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STADIONU HUTNIKA. WIĘCEJ MIEJSC DLA KIBICÓWMODERNIZACJA 

W tegorocznym budżecie miasta 
na przebudowę Stadionu Miejskiego 
KS Hutnik zarezerwowano 2,4 mln zł. 

– Środki przeznaczyliśmy na mo-
dernizację w zakresie monitoringu, 
systemów zabezpieczeń. Pracujemy 
też nad tym, by ustawić tam mobilne 
oświetlenie. Plan jest taki, aby jeszcze 
w tym roku stadion uzyskał certyfikat 
umożliwiający na nim rozgrywanie 

meczów na poziomie I ligi – mówi wi-
ceprezydent Krakowa Łukasz Sęk. 

Działania obejmujące m.in. opra-
cowanie koncepcji przebudowy oraz 
zadania związane z poprawą infra-
struktury towarzyszącej (monitoring, 
ogrodzenie, zakupy inwestycyjne) 
mają na celu stopniowe dostosowanie 
stadionu do wymogów licencyjnych 
dla rozgrywek I ligi piłkarskiej, a także 
poprawę funkcjonalności obiektu oraz 
jego bezpieczeństwa. 

W Hutniku przyznają, że oświetle-
nie stadionu oraz cyfrowy system iden-
tyfikacji kibiców pozwoli organizo- 
wać mecze dla większej publiczności. 
Obecnie są to imprezy do tysiąca osób. 

– Do rozgrywania meczów I ligi po-
trzebna jest też podgrzewana murawa. 

Taki system jest, ale dawno nie był 
używany, trzeba go uszczelnić. Dzięki 
pracom modernizacyjnym będzie 
można skorzystać z większej po-
wierzchni trybun, do około trzech ty-
sięcy osób. Będzie to możliwe pod wa-
runkiem przychylności policji, która 
wydaje zgody na imprezy masowe, 
a więc powyżej tysiąca osób – wyjaśnia 
prezes Hutnika Artur Trębacz. 

Wizja jest taka, aby z myślą o in-
nych dyscyplinach sportu wykorzy-
stać przestrzenie pod trybunami pla-
nowanego nowego stadionu. Tereny 
przy ul. Ptaszyckiego, w rejonie obec-
nego stadionu Hutnika, brane są też 
pod uwagę, jeżeli chodzi o lokalizację 
basenu olimpijskiego.

Piotr Tymczak
piotr.tymczak@polskapress.pl

Zmiany na stadionie. 
Cel: licencja I ligi
W tym roku stadion Hutnika cze-
kają spore zmiany. Obiekt ma być 
przebudowany, tak by mogło wejść 
więcej widzów i zostały spełnione 
wymogi gry w I lidze.

W KRAKOWSKICH KINACH OD 13 LUTEGO 

Seksowna i gotycka. Nowa wersja 
„Wichrowych wzgórz” na walentynki str. 6

Stadion Hutnika Kraków przy ul. Ptaszyckiego w Nowej Hucie czeka modernizacja
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Czytaj str. 4

Auta tanie jak 
złom. Efekt 
krakowskiej SCT
Strefa Czystego Transportu w Krakowie już 
wpływa na rynek aut używanych. Właściciele 
starszych samochodów mówią o dramatycznym 
spadku cen i braku chętnych na zakup. str. 3

Tylko bez polityki!  
Motorniczy i kierowcy 
MPK mają zgłaszać 
„przypadki agitacji” 
ws. referendum str. 3

Nielegalne 
maskotki chodzą 
po Krupówkach. 
Straż chce opanować 
pluszowy chaos str. 5

Lindsey Vonn miała 
zdobyć złoto, niestety 
po upadku na trasie 
zjazdu trafiła 
do szpitala str. 15 FO
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Szef MON 
zapowiedział 
budowę rezerw 
wojskowych str. 7

Portale z pracą notują wzrost liczby CV. To więcej 
kandydatów i dłuższe procesy rekrutacyjne str. 10 BIZNES

FOT. KAROLINA MISZTAL 

Żabka ma problem? 
Nowy gigant chce przejąć  
sklepy osiedlowe str. 12
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Mieszko Czarnecki 
(PAP) 

Rozmowa z Radosławem  
Sikorskim, ministrem spraw 
zagranicznych.  

Początek 2026 roku dla relacji 
transatlantyckich wygląda 
na moment redefinicji relacji 
między Europą a USA. Czy je-
steśmy dziś na etapie budowy, 
odbudowy czy przebudowy 
osi Waszyngton-Europa? 
Wiele krajów, w tym Polska, ro-
zumie, że zwiększenie budże-
tów obronnych krajów euro-
pejskich, do czego wzywał pre-
zydent Donald Trump podczas 
swojej pierwszej kadencji, leży 
w naszym interesie. I robimy to 
konsekwentnie. Zyskuje to sza-
cunek w Waszyngtonie i od-
strasza Władimira Putina.  

A co ze wzajemnym zaufa-
niem między europejskimi 
sojusznikami NATO a USA? 
Jeśli chodzi o relacje między 
Europą a Stanami Zjednoczo-
nymi, to badania opinii publicz-
nej wskazują, że Polacy nabrali 
co do nich pewnych wątpliwo-
ści. Odbieram to jako kolejny 
argument za wzmacnianiem 
europejskiej obronności. 

Ale czy Unia dysponuje  
w tym zakresie zdolnościami? 
Członkowie Unii zdecydowali 
się wreszcie ustanowić stanowi-
sko komisarza do spraw obron-
ności, w istocie przemysłu 
obronnego. Unia ma własne 
centrum kryzysowe, mamy 
unijne centrum satelitarne.  

To, czego nam brakuje, to fak-
tyczne zdolności obronne. O ich 
budowę zabiegam od lat i mam 
nadzieję, że stanie to na euro-
pejskiej agendzie na poważnie. 
Brygada, którą nazywam „Le-
gionem Europejskim”, ma osią-
gnąć zdolność operacyjną 
w ciągu kilkunastu miesięcy. 

A oprócz „Legionu Europej-
skiego”? 
Blisko jedna trzecia środków 
z wartej 150 mld euro unijnej 
inicjatywy SAFE trafi do Pol-
ski. Pomogą one m.in. rozwi-
nąć nasze zdolności dronowe 
i antydronowe.   

Norwegia, Szwecja, Finlandia 
i Dania odrzuciły propozycję 
Donalda Trumpa powołania 
nowego ciała równoległego 
do ONZ. Czy takie inicjatywy, 
jak Rada Pokoju są sprzeczne 
z porządkiem międzynarodo-
wym opartym na Karcie ONZ? 
Każdemu, kto chce mieć zdanie 
na temat tzw. Rady Pokoju, ra-
dziłbym przeczytać jej niety-
powy statut. Donald Trump jest 
w nim określony jako jedno-
osobowy i dożywotni szef Rady 
Pokoju z prawem mianowania 
następcy. Nie znam odpowie-
dzi na pytanie o status tej orga-
nizacji po zakończeniu przez 
niego kadencji ani o los pienię-
dzy, które miałyby zostać 
do niej wpłacone przez kraje, 
które przyjmą zaproszenie. 

Ale w Polsce wokół tej inicja-
tywy trwa spór polityczny. 
Obóz prezydencki i PiS wzy-
wają rząd do znalezienia mi-

ZDJĘCIE DNIA

Trwa modernizacja zabytko-
wego dworku w Klęczanach.  
Swoją siedzibę będą mieć  
tu przedszkole oraz żłobek. 

Dworek w Klęczanach  
został wybudowany dla ro-
dziny Zielińskich herbu Prus 
pod koniec XIX w. Z czasem 
jego stan techniczny ulegał po-
gorszeniu. Perełkę architekto-
niczną gminy Chełmiec posta-
nowiono odnowić, aby ocalić 
obiekt, ale także stworzyć tam 
miejsce nauki i zabawy dla 
dzieci. Do końca listopada mają 
potrwać prace, których koszt 
wyceniono na blisko 5 mln zł. 
Klaudia Kulak FO
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Wiekowa lepnica 
Sadzonkę sosny ościstej, 
zwanej też kolczastą, posa-
dziłem z dwóch powodów. 
Po pierwsze rośnie bardzo 
wolno i idealnie pasowała mi 
na skalniak. Trzydziestoletnie 
okazy mierzą mniej niż trzy 
metry wysokości. Jest odpor-
na na susze, mrozy i lodowate 
wiatry. Rodzima sosna zwy-
czajna w tym samym czasie 
wyrośnie na dwadzieścia pa-
rę metrów. Teraz drugi po-
wód: sosna oścista jest uwa-
żana za jedno z najstarszych 
drzew świata. Żywy okaz 
w górach Arizony ma liczyć 
ponad siedem tysięcy lat. 
Ameryka Północna ma szczę-
ście do dorodnych i krzep-
kich staruszków. Stumetrowej 
wysokości sekwoje z Kalifornii 
liczą po cztery tysiąclecia 
z małym ogonkiem. Nasz Dąb 
Bartek jawi się przy nich ni-
czym przedszkolak. Do tego 
mocno schorowany. Wszyst-
kich bije na głowę lepnica 
wąskolistna. Nasiona niepo-
zornej roślinki o białych kwia-
tuszkach znaleziono w maga-
zynie nasion, które przedsię-
biorcza, lecz zapominalska 
wiewiórka ukryła w głębokiej 
norze na Syberii. Porzucona 
spiżarnia została przypadko-
wo odkryta po... trzydziestu 
kilku tysiącach lat. Wieczna 
zmarzlina zachowała nasiona 
w tak doskonałym stanie, iż 
po niespecjalnie skompliko-
wanych zabiegach przywró-
cono je do życia. Wykiełkowa-
ły, wyrosły, po czym zakwitły 
i wydały nasiona. Jeśli do ży-
ciorysu lepnicy dopisać owe 
trzydzieści parę tysięcy prze-
spanych lat, to mamy do czy-
nienia z najstarszym organi-
zmem roślinnym na ziemi.  
Grzegorz Tabasz

PRZYRODA

DRUGA STRONAA

W racam do tematu sentymentu za PRL. Tym ra-
zem w związku z potańcówką z okazji obchodów 
Radomskiego Czerwca (był to początek jubile-
uszowych obchodów, uczestnicy m.in. z upodo-

baniem fotografowali się wraz z rekonstruktorami ubranymi 
w stroje milicjantów i ZOMO-wców - przyp. red.). Trudno to 
w ogóle komentować. Myślę, że to, co się wydarzyło, nie ma 
żadnego związku z polityką, tylko ze stanem umysłu. 

Wielu ludziom tradycja czy fakty historyczne zaczynają być 
w ogóle niepotrzebne, czy nawet zawadzać w ogólnym dyskur-
sie politycznym. I to jest jeden z tego typu przykładów. Drugi 
element to zwykła ignorancja. Nie ma co ukrywać, że wiedza  
historyczna z okresu powojennego jest coraz bardziej spychana, 
udajemy, że niektórych wydarzeń nie było, albo że było inaczej. 
Tutaj można wskazać na marszałka Sejmu. Wszystko zaczyna 
się relatywizować. Są restauracje z szyldami „Jak z PRL…” i wy-
strojem nawiązującym do epoki. To przedziwny sentyment,  
bo PRL była okropnym czasem dla wszystkich. Nawet dla ko-
munistów! Cóż oni mieli więcej od przeciętnego obywatela? Ta-
lon na auto, telefon w domu? Dopiero teraz mogą robić, co chcą.  
Nie trzeba specjalnie się wysilać, żeby to zobaczyć. 

Pamiętam PRL od deski do deski, poza czasami stalinow-
skimi, kiedy byłem małym dziecięciem. Nie wiem, w którym 
momencie PRL zasłużyła sobie na takie wspomnienia. Ale pró-
buje się pokazywać ten czas w jak najlepszym świetle. Nawet są 
żarty, że to był najweselszy barak w całym obozie. 

Na tym tle ta zabawa w Radomiu wpisuje się w większą nar-
rację, według której w PRL nic właściwie złego się nie działo.  
To przykre. Szczególnie, że młodzi ludzie często nie wiedzą,  
co działo się w ich mieście kilkadziesiąt lat temu. Teraz jest 
moda na zabawę i wszystko jest powodem do ubawu.  

Po balu w Radomiu spotkałem się z pytaniem, co by było, 
gdyby z okazji wyzwolenia na przykład KL Auschwitz na uro-
czystościach była grupa rekonstruktorów w mundurach SS.  
Nie wyobrażam sobie tego! Cały świat by o tym mówił, a organi-
zacje żydowskie nie zostawiłyby suchej nitki. Wiem, że porów-
nanie jest drastyczne, ale adekwatne do sytuacji.

STAN UMYSŁU

Krzysztof Cugowski 
wokalista

DZIŚa  Numer alarmowy 112 
a  Pogotowie ratunkowe 999 
a  Całodobowa Informacja 
Medyczna 12 661-22-40 
a  Telefon zaufania 12 413 71 33 
a  Pogotowie energetyczne 
- 991, gazowe 992, ciepłow-
nicze 993, wod-kan. 994 
a  Ośrodek Interwencji Kry-
zysowej 12 421 92 82  
a  Całodobowa Informacja 
Pacjenta 800 190 590 
a  Telefon zaufania dla dzieci 
i młodzieży 116 111 
a  Straż Miejska Kraków 986 
a  Całodobowa linia wspar-
cia 800 702 222 
a  Biuro numerów 118 913

TELEFONY 

Wiatr płn.-wsch. 7 km/h 
Zachmurzenie duże,  
ale z przejaśnieniami 

w ciągu dnia, rano mgła

POGODA 

MAX MIN
-3°C 4°C 

JUTRO

Wiatr wsch. 6 km/h 
Zachmurzenie duże,  
ale z przejaśnieniami, 

bez opadów

MAX MIN
-3°C 7°C 

Jutro w Dzienniku Polskim 
Strona Zdrowia

a Czy zdrowo jest spać z psem lub kotem 
w jednym łóżku? Badania wskazują,  
że dzielenie materaca z czworonogiem 
może przynosić korzyści

ROZMOWA DNIA

Konsekwencja zyskuje szacunek 
Waszyngtonu i odstrasza Putina

liarda dolarów i wyrażenia 
zgody na wstąpienie Polski 
do wymyślonej przez Donalda 
Trumpa Rady Pokoju. Tymcza-
sem zaproszenie zostało skiero-
wane imiennie do prezydenta, 
a nie do Rzeczypospolitej Pol-
skiej. Rząd nie przyjął uchwały, 
która mocowałaby prezydenta 
do przyjęcia zaproszenia prezy-
denta Trumpa, bo prezydent 
Nawrocki nie złożył takiego for-
malnego wniosku z odpowied-
nim uzasadnieniem i wskaza-
niem źródeł finansowania wy-
nikających z zobowiązania 
do zasiadania w Radzie Pokoju.  

Polska coraz wyraźniej patrzy 
na północ. Jaka jest dziś nasza 
rola w tej „nowej północy”? 
Wymiar północny niewątpli-
wie rośnie na znaczeniu także 
w samej Polsce. Po wejściu 
Szwecji i Finlandii do NATO 
Bałtyk stał się w istocie we-
wnętrznym akwenem Sojuszu. 
Ale mamy też flotę cieni, choć 
ja ją nazywam flotą złomu - 
rozpadające się tankowce to 
zagrożenie również ekolo-
giczne. Są też naruszenia infra-
struktury krytycznej, zakłóca-
nie sygnałów GPS, naruszenia 
granic morskich i powietrz-
nych oraz mapowanie pod-
wodnej infrastruktury krytycz-
nej przez rosyjskie okręty. Mu-
simy ściśle współdziałać, aby 
stawić czoła tym zagrożeniom.
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Kronika 
Krakowska

Kraków zaprasza choreogra-
fów, tancerzy i artystów ru-
chu do współtworzenia pro-
gramu 9. edycji Nocy Tańca, 
która odbędzie się 23 maja. 
Celem projektu jest roztań-

Noc Tańca – nabór propozy-
cji programowych

KRAKOWSKIE NOCE  

marca mija termin zgłoszeń 
do Nagrody im. Kazimiery Buj-
widowej przyznawanej wyjąt-
kowym Krakowiankom, mają-
cym wpływ na życie miasta

8

W piątek, 6 lutego, Wisła Kra-
ków rozgrywała pierwszy tego-
roczny ligowy mecz z GKS-em 
Tychy. Przed spotkaniem orga-
nizatorzy akcji referendalnej 
zbierali podpisy przed stadio-

nem. „Przed meczem Wisły 
Kraków, na który przyjedzie co 
najmniej 20 000 kibiców, będą 
zbierane podpisy w kwestii re-
ferendum w Krakowie dotyczą-
cego odwołania prezydenta 
Aleksandra Miszalskiego” – ta-
kie informacje zamieszczano 
w mediach społecznościowych 
na grupach związanych z kibi-
cami „Białej Gwiazdy”. 

Pod stadionem pojawiły się 
osoby w niebieskich kamizel-
kach zbierające podpisy ws. re-
ferendum. 

W tych dniach także pasaże-
rowie MPK podróżujący w po-

bliżu kabiny motorniczego kra-
kowskiego tramwaju mogli 
usłyszeć nadawany przez dy-
żurnego szczególny komuni-
kat. Instruowano w nim prowa-
dzących, żeby zwracali uwagę 
na „przypadki agitacji politycz-
nej” w pojazdach. 

Według odpowiedzi kra-
kowskiego MPK to sami Krako-
wianie tego chcieli. 

„W związku z wieloma 
wnioskami pasażerów MPK 
w Krakowie od wielu lat dba 
o to, aby pojazdy komunikacji 
miejskiej były miejscem wol-
nym m.in. od polityki. Obej-

muje to całkowity zakaz re-
klamy politycznej w pojazdach 
MPK (zgodnie z Rozporządze-
niem Parlamentu Europej-
skiego i Rady (UE) 2024/900 
w sprawie przejrzystości i tar-
getowania reklamy politycznej) 
oraz prowadzenia jakiejkolwiek 
agitacji politycznej. Tak, zgod-
nie z wolą naszych pasażerów, 
tramwaje i autobusy MPK to nie 
miejsce na prowadzenie także 
takich działań, jak zbieranie 
głosów w referendum, w które 
są zaangażowani politycy”  
– czytamy w nadesłanej odpo-
wiedzi MPK. 

Jak mają zareagować motor-
niczy i kierowcy w razie zauwa-
żenia tego rodzaju sytuacji? 

„Poprosiliśmy prowadzą-
cych, aby w przypadku zauwa-
żenia takich przypadków zgła-
szali to Głównej Dyspozytorni 
Ruchu” – odpowiada MPK. 

Przypomnijmy, że do komi-
sarza wyborczego w Krakowie 
wpłynęło powiadomienie o za-
miarze przeprowadzenia refe-
rendum w sprawie odwołania 
prezydenta miasta Krakowa 
i Rady Miasta Krakowa – zło-
żono je 27 stycznia 2026 roku.  
Inicjator referendum winien 

zebrać minimum 10 proc. pod-
pisów uprawnionych do głoso-
wania mieszkańców gminy 
Kraków. Liczbę tę ustala się na  
podstawie liczby wyborców 
na koniec kwartału poprzedza-
jącego dzień złożenia wniosku. 
W przypadku Krakowa jest to 
liczba 583 551 wyborców,  
a 10 procent wynosi 58 356. 

Termin złożenia wniosku 
do komisarza wyborczego w Kra-
kowie upływa w 60. dniu od dnia 
powiadomienia prezydenta mia-
sta Krakowa o zamiarze referen-
dum, tj. 30 marca 2026 r. (w po-
niedziałek). ą

P. Tymczak, M. Mrowiec
redakcja.krakow@polskapress.pl

Zbierający podpisy ws. refe-
rendum dot. odwołania pre-
zydenta Krakowa Aleksandra 
Miszalskiego i Rady Miasta 
wykorzystują każdą okazję 
i imprezę, na której gromadzi 
się wielu mieszkańców.

Podpisy przed meczem Wisły i komunikat MPK do motorniczych

czenie Krakowa, prezentacja 
różnorodności sztuki tańca 
oraz integracja środowiska 
tanecznego. Organizatorzy 
poszukują poruszających 
projektów tanecznych. Pro-
pozycje można składać do  
27 lutego 2026 roku na adres 
kd.umk@um.krakow.pl

Właściciele starszych samocho-
dów mówią o mającym miejsce 
mniej więcej od ostatniej je-
sieni, a nasilonym od przełomu 
roku, braku zainteresowania 
ofertami, nawet w przypadku 
znacznego obniżenia ceny. 

Będą lądować 
na skupach złomu? 
„Od wielu tygodni mam 

problem ze sprzedażą Toyoty 
Yaris, diesla z 2007 roku. W Kra-
kowie i okolicach nie ma szans 
na jej sprzedaż, bo przecież nie 
łapie się ona do zasad SCT 
i za wjazd do Krakowa nowy 
właściciel musiałby płacić. 
Z tego co wiem, coraz więcej 
osób próbuje sprzedawać star-
sze auta w miastach oddalo-
nych od Krakowa, ale to też nie 
jest łatwe, bo każdy ma z tyłu 
głowy, że takie strefy, jak w sto-
licy Małopolski, mogą się poja-
wić też w innych rejonach, cho-
ciażby na Śląsku. Efekt jest więc 
taki, że sprzedaż auta kilkuna-
stoletniego jest albo niemal nie-
możliwa, albo możliwa za ab-
surdalnie niską cenę” – opisuje 
sytuację nasz Czytelnik. 

Problem jest widoczny rów-
nież w krakowskich komisach. 
Jak słyszymy w firmie Arkana  
– Auto SKUP Samochodów NR 
1 Kraków – Małopolska, komis 
ten nadal skupuje samochody, 
które nie spełniają norm Strefy 
Czystego Transportu w Krako-
wie, ale zastanawia się, czy tego 
nie zaprzestać, bo już ekstre-
malnie trudno je sprzedać. 

– Początek roku to ogólnie 
w przypadku sprzedaży aut uży-
wanych sezon ogórkowy, a jeżeli 
chodzi o te, które nie spełniają 
norm SCT, to jest wielki problem. 
Są oferowane po cenach, za jakie 
nie kupi się już nawet dobrego  
telefonu komórkowego, a i tak 
chętnych brakuje. Jest jakaś 
szansa, że kupi je ktoś z miast, 
gdzie nie ma SCT. Większe moż-
liwości są jeszcze na rynku ukra-
ińskim, choć i tam już też zainte-
resowanie takimi pojazdami 
znacznie zmalało – przyznaje Ar-
kadiusz Jeleń z firmy Arkana 
– Auto SKUP Samochodów NR 1 
Kraków – Małopolska. 

Na facebookowym profilu 
tej firmy wystawił Volkswagena 
Garbusa z 2001 roku, a więc nie-
spełniającego norm SCT, który 
został wyceniony na 2800 zł.  
– To pojazd benzynowy, w bar-
dzo dobrym stanie, w pełni 
sprawny, skontrolowany, same 
opony warte są 1300 zł. Nie ma 
jednak zainteresowania, bo nie 
można nim wjechać do SCT. 
Jakby nie było strefy, zapewne 
zostałby szybko sprzedany, na-
wet bez wystawiania oferty 

w mediach społecznościowych 
– dodaje Arkadiusz Jeleń. 

Pod ofertą na Facebooku za-
mieścił on informację: „Fury 
niespełniające norm strefy czy-
stego transportu też skupu-
jemy. Tym bardziej jak klient 
sam je do nas dostarcza, a tym 
bardziej po 0,60 zł/kg”. 

– Ten wpis to bardziej w for-
mie żartu. Ale zapewne skoń-
czy się tym, że samochody nie-
spełniające norm SCT będą lą-
dować na skupach złomu – ko-
mentuje Arkadiusz Jeleń. 

Wartość samochodów 
i SCT 
Sprawa jest żywo dyskuto-

wana także na różnych grupach 
w mediach społecznościo-
wych. Można tam znaleźć mię-
dzy innymi takie opinie: 

„Pierwszy problem to war-
tość pojazdu, a drugi – nikt go 
w Krakowie nie kupi, więc 
trzeba gdzieś się z tym ruszyć, 
i to spora komplikacja. Dla 
mnie takim obrazkiem tego ab-
surdu jest sytuacja, jaką widzia-
łem 29.12. Mijałem kia ceed 

pewnie 2013-2014, w dieslu, 
z kartką na szybie »do sprzeda-
nia«. Fajne auto, które mocno 
potaniało, w Krakowie już nie-
sprzedawalne i właściciel zo-
staje ze sporym problemem”. 

„(…) ludzie się boją, że nie 
wjadą, więc żeby sprzedać, 
trzeba zmniejszać cenę, więc 
ceny lecą w dół. (…) Jak tylko po-
szła informacja o SCT, sprzedaż 
diesli spadła lokalnie drama-
tycznie”. „Widać, jak ceny spa-
dają, smutne to jest, sprawne 
auta, a cena jak za pół roweru”. 

Nie brakuje jednak osób, 
które widzą sprawę inaczej: 

„Jak chcesz sprzedać auto, 
a masz w dobrym stanie, ku-
piec się znajdzie. Na rynku aut 
używanych już od jakiegoś 
czasu jest stagnacja. Ale jak 
auto jest w dobrym stanie, to 
spokojnie pójdzie – niekoniecz-
nie w Krakowie”. 

„(…) Wszystkie auta, które 
wystawiałem z Krakowa, szły 
na Podkarpacie. Nie zauważy-
łem, aby w styczniu kilkunasto-
letnie diesle jakoś drastycznie 
spadły z ceny (…). Inna sprawa, 
że po prostu samochody sta-
niały (…)”. „Auto nic nie stra-
ciło na wartości z powodu SCT. 
Poza Krakowem jest tyle samo 
warte, co jakby nie było strefy… 
Co roku auta używane tracą 
na wartości, mniej lub bardziej, 
w zależności od marki, stanu 
i rocznika”. 

Niektórzy z internautów są 
zdania, że Kraków, który zdecy-
dował o wprowadzeniu SCT, po-
winien rekompensować miesz-
kańcom (w formie odszkodo-
wań) spadek wartości ich mie-
nia (samochodów). Padają na-
wet pomysły, by doszło do po-
zwu zbiorowego przeciwko 
miastu. 

Zapytaliśmy w Urzędzie 
Miasta Krakowa, czy brana jest 
pod uwagę wypłata odszkodo-
wań lub inna forma rekompen-
saty dla właścicieli pojazdów, 
które straciły na wartości 
w związku z SCT. Czekamy 
na odpowiedź. ą

Jolanta Białek
jolanta.bialek@polskapress.pl

– Właściciele pojazdów nie-
spełniających norm krakow-
skiej SCT mają obecnie duże 
kłopoty z ich sprzedażą.  
Ponadto wyraźnie spadła 
wartość takich pojazdów  
– alarmują nasi Czytelnicy.

Starego samochodu nie sprzedasz
ZMIENIA RYNEK AUT UŻYWANYCH W KRAKOWIESTREFA CZYSTEGO TRANSPORTU 

Strefa czystego transportu obowiązuje w Krakowie od 1 stycznia 2026 roku
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Prezes Hutnika Artur Trębacz 
przyznaje, że zastrzeżenia 
mogą dotyczyć m.in. stanu try-
bun, jednak w miejscach, gdzie 
beton uległ wykruszeniu, moż-
liwe jest przeprowadzenie prac 
naprawczych. 

Od strony ul. Klasztornej 
kilka lat temu postawiono krytą 
trybunę, która znajduje się 
przed dawną, częściowo zada-
szoną trybuną. To ewenement, 
bowiem w Nowej Hucie mamy 
stadion z dwiema równoległymi 
trybunami znajdującymi się tuż 
obok siebie. Udostępniana jest 
ta nowsza, bliżej boiska. 

– Stadion zajmuje czołowe 
miejsca w klasyfikacjach naj- 
bardziej archaicznych obiektów. 
W przypadku trybun, zdaniem 
policji, bezpieczniej byłoby udo-
stępnić dawną trybunę. Nowsza 
jest konstrukcją, którą można 
zdemontować i przenieść w inne 
miejsce. Chętnie widzielibyśmy 
ją wzdłuż boiska treningowego, 
gdzie odbywają się mecze, np. 
drugiej drużyny, które też przy-
ciągają kibiców – mówi Trębacz. 

Nowy stadion w planach 
Przypomnijmy: w marcu 

2024 r. zaprezentowano projekt 

i wizualizacje nowego stadionu 
przy ul. Ptaszyckiego na 8051 
miejsc, spełniającego wyma-
gania piłkarskiej ekstraklasy. 
W planach pojawił się m.in. 
podziemny parking czy miejsca 
dla wozów transmisyjnych. 

Koncepcja musiała uwzględ-
niać pewne narzucone założe-
nia, m.in. wysokość nie mogła 
przekraczać 22 m, aby nie prze-
słaniać widoku na klasztor. 
Nowy stadion zaplanowano 
w miejscu obecnego. 

– Środki, które były rezerwo-
wane na opracowanie projektu 
nowego stadionu, zostały prze-
znaczone na prace moderniza-
cyjne obecnego obiektu. Naj-
pierw aktualizacji wymaga plan 
zagospodarowania przestrzen-
nego dla tego obszaru, aby po-

tencjalny nowy obiekt był jak 
najmniej kosztowny, a z drugiej 
strony jak najbardziej efek-
tywny. Plan, który był, nie po-
zwalał na wykorzystanie pełni 
możliwości – wyjaśnia wicepre-
zydent Łukasz Sęk. 

Zwraca uwagę, że w bezpo-
średnim sąsiedztwie stadionu 
znajdują się zabytkowy kościół 
oraz klasztor cystersów w Mo-
gile, co ogranicza zakres możli-
wych inwestycji na tym terenie. 

– Zastanawiamy się nad pro-
jektem nowego obiektu. Patrząc 
na potencjalne koszty, to byłoby 
rozwiązanie najbardziej realne, 
kiedy mówilibyśmy o dużym, 
nowym kompleksie sporto-
wym – mówi wiceprezydent 
Łukasz Sęk. – Możemy zapropo-
nować świetny projekt, ale to 

będzie realizacja minimum 
za ponad 100 mln złotych. Przy-
chodząc do urzędu, znaleźliśmy 
wiele takich projektów, tylko 
nie było pomysłu, skąd wziąć 
na nie pieniądze. Szukamy roz-
wiązań kompleksowych, które 
nie skupiają się na jednej dyscy-
plinie sportu – dodaje. 

Basen olimpijski 
Wizja jest taka, by z myślą 

o innych dyscyplinach sportu 
wykorzystać przestrzenie pod  
trybunami planowanego no-
wego stadionu. Tereny w rejo-
nie obecnego stadionu Hutnika 
brane są też pod uwagę, jeżeli 
chodzi o lokalizację basenu 
olimpijskiego, 50-metrowego, 
z którego budowy Kraków  
nie rezygnuje. ą

Piotr Tymczak
piotr.tymczak@polskapress.pl

W tym roku stadion Hutnika 
przejdzie istotną moderni-
zację. Obiekt zostanie dosto-
sowany tak, by pomieścić 
więcej kibiców i spełniać 
wymogi I ligi.

Więcej kibiców i światła. Stadion 
Hutnika przejdzie modernizację

20 lutego w Zarządzie Budyn-
ków Komunalnych odbędzie się 
aukcja na wynajem lokalu użyt-
kowego o powierzchni 50 mkw., 
mieszczącego się przy ul. św. 
Jana 2. Kawiarnia Rio to szcze-

gólne miejsce i takim ma pozo-
stać na kolejne lata - miejscem 
spotkań Krakowian i przestrze-
nią prezentowania prac artystów. 

Jesienią ub. roku dotychcza-
sowy najemca zakończył swoją 
działalność w barze kawowym 
Rio. Wtedy ogłoszono, że pre-
zydent Krakowa postanowił 
utrzymać dotychczasowy cha-
rakter i klimat tego miejsca 
i do tego będzie zobowiązany 
przyszły najemca – zwycięzca 
organizowanej aukcji celowej. 

Dzięki decyzji właściciela, 
firmy będącej poprzednim na-
jemcą lokalu, Witolda Nakiel-

nego, lokal zachowa też nazwę 
i charakterystyczny szyld. 

Lokal przy ul. św. Jana 2 bę-
dzie można wynająć w trybie 
aukcji celowej, czyli ograniczo-
nej pod względem rodzaju pro-
wadzonej działalności. Nowy 
najemca będzie miał kontynu-
ować tradycję kawiarni, prowa-
dząc działalność gastronomicz-
ną w dotychczasowym duchu. 
W lokalu będzie można serwo-
wać kawę oraz drobne dodatki 
– zarówno słodkie, jak i wy-
trawne – a także, po uzyskaniu 
wymaganych zgód, napoje al-
koholowe. 

Zwycięzca aukcji będzie zo-
bowiązany do zachowania ory-
ginalnego wyposażenia i wyjąt-
kowego wystroju wnętrza, któ-
ry stanowi o autentyczności 
tego miejsca. W przestrzeni Rio 
nadal mają być prezentowane 
fotografie, obrazy i inne formy 
sztuki użytkowej. 

Aukcja odbędzie się 20 lu-
tego w siedzibie ZBK przy ul. 
Czerwieńskiego 16. Szczegóło-
wych informacji na temat  
aukcji udziela Referat Lokali 
Użytkowych ZBK przy ul. Czer-
wieńskiego 16, tel. 12 291 28 23 
lub 12 291 28 75. ą

Małgorzata Mrowiec
malgorzata.mrowiec@polskapress.pl

Ostatnia okazja, by zobaczyć 
lokal przed planowaną aukcją 
na najem, będzie 12 lutego 
od 13.30 do ostatniego zainte-
resowanego. Na pytania od-
wiedzających odpowiadają 
pracownicy ZBK w Krakowie.

Legendarna kawiarnia Rio czeka na drugie życie

Koncepcja nowego stadionu Hutnika prezentowana w 2024 roku
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Wprowadzona od 1 stycznia w Krakowie strefa czystego trans-
portu obejmuje też większość parkingów park&ride, na któ-
rych kierowcy mogliby zostawiać auta niespełniające norm 
i przesiąść się na komunikację zbiorową. Nie mogą jednak 
na nie wjechać. Mieszkańcy wskazują, że skoro parkingi po-
wstały, tak jak P&R Prądnik Czerwony, to mogłyby być bardziej 
wykorzystywane. - W ubiegłym roku powstał parking P&R 
Prądnik Czerwony w bardzo atrakcyjnej lokalizacji, tuż obok 
pętli autobusowej Prądnik Czerwony. Są tam 83 miejsca posto-
jowe. To jakieś nieporozumienie, że tuż przed nim zaczyna się 
granica strefy czystego transportu i nie mogą tam wjechać kie-
rowcy aut niespełniających norm - komentuje Marcin Borek, 
radny Dzielnicy III Prądnik Czerwony.   Piotr Tymczak

KRÓTKO

Park&ride świeci pustkami
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PORZĄDEK POGRZEBÓW

Cmentarz Rakowicki 
  9:00 -  Zbigniew Domaradzki 

(lat 63) 
  9:40 -  Kazimierz Mazurek 

(lat 96) 
10:20 - Janusz Chmiel (lat 82) 
11:00 - Marek Kubik (lat 83) 
11:00 -  Andrzej Tymkowicz-

Czajkowski (lat 71) 
11:40 - Maria Partyka (lat 87) 
12:20 -  Barbara Szmigielska-

Woźny (lat 77) 
12:30 - Zenon Olejnik (lat 90) 
13:00 - Czesław Sopel (lat 90) 
13:00 -  Kazimiera Barczyńska-

Słoń (lat 94) 
13:40 - Anna Pitera (lat 95) 
Cmentarz Bronowice 
13:00 - Małgorzata Para (lat 58) 
Cmentarz Prokocim 
14:00 - Jan Kaczor (lat 88) 
Cmentarz Prądnik Czerwony 
10:20 - Andrzej Smaga (lat 67) 

11:00 - Stanisław Nowak (lat 82) 
11:00 -  Zbigniew Kasprzyk 

(lat 73) 
11:40 -  Marian Rusztowic 

(lat 85) 
11:40 - Józef Pliszka (lat 82) 
12:20 - Roman Zgała (lat 82) 
12:20 - Grażyna Gagis (lat 70) 
13:00 - Stefania Papież (lat 79) 
13:40 - Danuta Kowalik (lat 70) 
Cmentarz Grębałów 
10:20 -  Wiesław Piwowarczyk 

(lat 56) 
11:00 - Jacek Węgrzyn (lat 66) 
11:40 - Kazimierz Baran (lat 97) 
12:20 - Maria Blaszyńska (lat 97) 
13:00 - Elżbieta Malaga (lat 87) 
13:40 -  Bogusław Marzec 

(lat 88) 
Cmentarz Komunalny  
w Podgórkach Tynieckich 
12:00 -  Anna Nalepińska  

(lat 85)

Dziś żegnamy 

Imieniny obchodzą: Gabriel, Jacek, Jacenty, Michał, Wilhelm 
1454 - koronacja Elżbiety Rakuszanki, żony Kazimierza IV Ja-
giellończyka  
1929 - w Żywcu zanotowano –40,6 °C, a w Olkuszu –40,4 °C 
2017 - wprowadzono do obiegu banknot o nominale 500 zł. 
2021 - odbył się ogólnopolski protest mediów prywatnych 
„Media bez wyboru”

10 LUTEGO 

FO
T.

 A
RC

H
IW

U
M

 

Gen. Józef Haller dokonał 
symbolicznych zaślubin  
Polski z Morzem Bałtyckim. 
Polska objęła odcinek  
wybrzeża morskiego, które 
wraz z Mierzeją Helską  
liczyło 140 kilometrów wy-
brzeża Bałtyku.

10 LUTEGO 1920

INFORMATOR 

MEDYCZNY
Jeżeli chcecie Państwo umieścić 
ogłoszenie:

Zadzwońcie: 12 688-84-40

Wysyłajcie maile: 
reklama.krakow@polskapress.pl

PEŁNA DIAGNOSTYKA
KONSULTACJE ORDYNATORÓW, 

PROFESORÓW I DOCENTÓW
♦ Echo serca i naczyń (Doppler kolor)  

♦ EKG ♦ EKG wysiłkowe ♦ Holter  ♦ Holter ciśnieniowy

Kraków, ul. Kazimierza Wielkiego 118
Rejestracja tel. (12.00–17.00) 

012 636 44 22

www.cor-med.com

CENTRUM CHORÓB SERCA

REKLAMA  0011431595REKLAMA 0011431775

eprasa.pl 8acdaa0edc
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W Zakopanem trwa walka o wi-
zerunek miasta i przestrzeganie 
zasad Parku Kulturowego.  

To zabawa w chowanego.  
Maskotki, które nie posiadają po-
zwolenia na prowadzenie dzia-
łalności, wykazują się niezwykłą 
czujnością – na widok munduru 
straży miejskiej lub policji bły-
skawicznie znikają w bocznych 
uliczkach lub bramach. 

Podobną strategię stosują 
w weekendy romskie kapele, 
które „umilają” czas turystom  
(i zbierają datki) tylko do mo-
mentu pojawienia się służb po-
rządkowych.  

Fundacja jako „wytrych” 
do portfeli 
Część przebierańców znala-

zła sposób na ominięcie przepi-

sów Parku Kulturowego. Zakła-
dają fundacje i oficjalnie prowa-
dzą zbiórki na „szczytne cele”. 
Jakie? O tym turyści rzadko się 
dowiadują. Choć zbierane są 
„wolne datki”, w trakcie roz-
mowy klienci szybko dowia-
dują się o obowiązującym „cen-
niku” za wspólną fotografię. 

Burmistrz Zakopanego sta-
wia sprawę jasno: - Fundacje 
mogą organizować zbiórki i zbie-
rać pieniądze. Zabronione są ma-

skotki, które spacerują po Kru-
pówkach. Straż Miejska wysta-
wiła już bardzo dużo mandatów. 
Słynny miś (ten agresywny, 
znany z nagrań w sieci – przyp. 
red.) jest oczywiście nielegalny 
i otrzymał już ponad 100 manda-
tów - informuje burmistrz. 

Prawdziwa legenda jest 
przy Oczku Wodnym 
W tym gąszczu nielegalnych 

interesów i naciąganych przepi-

sów jaśnieje jeden punkt. To pan 
Marek Zawadzki, jedyny czło-
wiek, który posiada zgodę miasta 
na występowanie w roli Białego 
Misia na Krupówkach. Spotkać 
go można w okolicach oczka 
wodnego i mostku. 

Jego postawa to przeciwień-
stwo nagabujących przebierań-
ców. Pan Marek nie zaczepia 
przechodniów, ani nie wymusza 
zdjęć. Działa zgodnie z zasadami 
Parku Kulturowego, udowadnia-
jąc, że przy dobrej woli można 
pracować uczciwie, dbając o do-
bry wizerunek Zakopanego. 

Straż nie odpuszcza 
Park Kulturowy na Krupów-

kach to nie martwy przepis, 
a realne narzędzie do walki o es-
tetykę. Straż Miejska regularnie 
patroluje teren, próbując wyeli-
minować zjawiska, które psują 
opinię o stolicy Tatr. Walka 
z „przebierańcami” trwa, a tu-
ryści są zachęcani do korzysta-
nia z usług wyłącznie legalnych 
twórców i artystów, którzy 
swoją pracą kultywują praw-
dziwe, podhalańskie tradycje, 
a nie jedynie szukają łatwego 
zarobku pod osłoną pluszu.  ą

Marcin Szkodziński
marcin.szkodzinski@polskapress.pl

ZAKOPANE. Nielegalni przebie-
rańcy i romskie kapele spryt-
nie unikają patroli, a bur-
mistrz Łukasz Filipowicz 
przypomina: na Krupówkach 
jest miejsce tylko dla jednego, 
prawdziwego Białego Misia.

Nielegalne maskotki na Krupówkach. 
Straż chce opanować pluszowy chaos 

„Pluszowe oblężenie” na Krupówkach. Nielegalne 
maskotki grają w chowanego z prawem
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Do wypadku doszło 30 stycznia 
wieczorem. Służby ratunkowe 
zostały wezwane do mężczy-
zny, który został przygnieciony 
przez element maszyny uży-
wanej w zakładzie. Jak wstęp-
nie ustalono, przy pracy 
na agregacie pakowania profili 
na zimno doszło do osunięcia 
ramy tego urządzenia. 

Mężczyzna doznał poważ-
nych obrażeń w obrębie klatki 
piersiowej i nie dawał oznak ży-
cia. Pomocy najpierw udzielili 
mu pracownicy firmy, a następ-
nie reanimację kontynuowali 
strażacy i ratownicy medyczni. 

- Po odzyskaniu czynności 
życiowych został zabrany 
do szpitala - informował mł. 
kpt. Dominik Ryba z policji 
w Tarnowie.  

Lekarze przez kilka dni wal-
czyli o życie poszkodowanego 
w wypadku. W czwartek (5 lu-
tego) do tarnowskiej prokura-
tury dotarła informacja, że 
mężczyzna zmarł. 

Prokuratura zajmie się teraz 
wyjaśnianiem wszystkich oko-
liczności. - Śledztwo jest pro-
wadzone w kierunku spowo-
dowania wypadku przy pracy, 
czyli czynu z art. 220 par. 1 Ko-
deksu karnego, a także skutku 
tego wypadku, czyli nieumyśl-
nego spowodowania śmierci 
z przepisu z art. 155 Kodeksu 
karnego - mówi Sylwia 
Ciochoń, zastępca prokuratora 
rejonowego w Tarnowie. 

Wstępne oględziny miejsca 
wypadku śledczy wspólnie 
z biegłym z zakresu BHP oraz 
inspektorem Państwowej In-
spekcji Pracy przeprowadzili 
tuż po zdarzeniu. Prokuratura 
planuje jeszcze przeprowadzić 
eksperyment z wykorzysta-
niem zabezpieczonego agre-
gatu. - Maszyna została zabez-
pieczona i będzie jeszcze pod-
dana szczegółowym oględzi-
nom - zaznacza prok. Ciochoń. 
ą

Robert Gąsiorek
robert.gasiorek@polskapress.pl

TARNÓW. Nie żyje 34-letni 
pracownik, który uległ wy-
padkowi w firmie przy 
al. Piaskowej. Lekarze przez 
kilka dni walczyli o życie 
mężczyzny. Sprawą zajmuje 
się teraz prokuratura.

Śledztwo w sprawie wypadku 
w zakładzie przy al. Piaskowej. 
Pracownika przygniotła 
maszyna. Mężczyzna zmarł

MAŁOPOLSKA A

Transformacja energe-
tyczna coraz wyraźniej 
przestaje być wyłącznie 
wyzwaniem klimatycznym. 
Dla gospodarki – zwłaszcza 
tej o silnych fundamentach 
przemysłowych – staje się 
warunkiem bezpieczeń-
stwa, stabilności i dalszego 
rozwoju. Właśnie w tym 
kontekście temat energii 
zajmie jedno z kluczowych 
miejsc podczas Europej-
skiego Kongresu Gospo-
darczego 2026, który w 
terminie 22-24 kwietnia 
odbędzie się w Katowicach.

Regiony, takie jak Śląsk 
znajdują się dziś w centrum 
tej zmiany. Skoncentrowany 
przemysł, rozbudowana in-
frastruktura energetyczna i 
ciepłownicza oraz duża gę-
stość zaludnienia sprawiają, 
że decyzje podejmowane w 
obszarze transformacji mają 
tu szczególną wagę. To wła-
śnie w takich miejscach naj-
lepiej widać, że transforma-
cja energetyczna to proces 
systemowy – obejmujący nie 
tylko źródła wytwarzania, ale 

również sieci, ciepłownictwo, 
paliwa, inwestycje i bezpie-
czeństwo dostaw.
Jednym z głównych tema-
tów debat Europejskiego 
Kongresu Gospodarczego 
2026 będzie transformacja 
jako energia dla gospo-
darki – rozumiana jako 
impuls modernizacyjny dla 
przemysłu, infrastruktury 
i usług. Przedstawiciele 
sektora energetycznego, w 
tym Grzegorz Lot, prezes 
zarządu TAURON Polska 
Energia, będą dyskutować o 
tym, jak łączyć transforma-
cję z utrzymaniem konku-
rencyjności przedsiębiorstw 
oraz stabilnością systemu 

energetycznego w regionach 
przemysłowych.
Szczególne miejsce zajmie 
także transformacja sektora 
ciepłowniczego – obszaru 
kluczowego z punktu wi-
dzenia miast i regionów. 
Modernizacja systemów 
ciepłowniczych, odejście od 
wysokoemisyjnych źródeł, 
inwestycje w nowe technolo-
gie i poprawa efektywności 
energetycznej to dziś nie 
tylko wymóg regulacyjny, 
ale realny warunek bezpie-
czeństwa energetycznego i 
przewidywalności kosztów 
dla odbiorców końcowych. W 
regionach, takich jak Śląsk 
ciepłownictwo pozostaje 

jednym z filarów lokalnej 
infrastruktury krytycznej.
Debaty kongresowe obejmą 
również temat miksu ener-
getycznego i jego ewolucji. 
Odnawialne źródła energii, 
energetyka wiatrowa na 
lądzie i offshore, biogaz, 
paliwa alternatywne czy 
wodór będą analizowane w 
kontekście ich roli w syste-
mie. Wśród potwierdzonych 
uczestników znajdzie się 
m.in. Marcin Białek, prezes 
zarządu Biogas System i wi-
ceprezes Izby Gospodarczej 
Biogazu i Biometanu, który 
od lat wskazuje na potencjał 
biogazu jako stabilnego, 
lokalnego źródła energii 
wspierającego transformację 
i bezpieczeństwo dostaw.
W miksie energetycznym 
swoje miejsce zajmie również 
energetyka jądrowa – trakto-
wana jako jeden z elementów 
systemu, uzupełniający OZE 
i zwiększający odporność 
energetyczną kraju. Dysku-
sja obejmie zarówno duże 
projekty jądrowe, jak i per-
spektywę małego atomu, w 
tym kwestie local content i 

udziału krajowego przemysłu 
w realizacji inwestycji.
Transformacja energetyczna 
to jednak nie tylko źródła 
energii, lecz także infra-
struktura. Inwestycje w sieci 
przesyłowe i dystrybucyjne, 
modernizacja infrastruktury 
krytycznej oraz rozwój za-
plecza technicznego będą 
istotnym wątkiem rozmów. 
W tym kontekście głos za-
biorą także przedstawiciele 
sektora wykonawczego i 
infrastrukturalnego, w tym 
Maciej Olek, członek zarzą-
du Budimex, odpowiedzialny 
za budownictwo kolejowe, 
energetyczne i przemysło-
we – obszary kluczowe dla 
powodzenia transformacji w 
skali kraju i regionów.
Nie zabraknie również 
międzynarodowej perspek-
tywy. Udział w debatach 
zapowiedziała Olga Sypuła, 
Vice President i Regional 
Manager Central Europe w 
European Energy, co pozwoli 
spojrzeć na transformację 
energetyczną przez pryzmat 
doświadczeń rynków euro-
pejskich oraz porównać tem-

po i modele zmian.
Ceny energii – jeden z naj-
bardziej wrażliwych tematów 
ostatnich lat – pojawią się w 
dyskusjach jako efekt zacho-
dzących procesów. Trans-
formacja nie jest bowiem 
celem samym w sobie, lecz 
drogą do większej stabilności 
systemu, przewidywalności 
kosztów i odporności gospo-
darki na zewnętrzne wstrzą-
sy. Właśnie dlatego rozmowy 
podczas EEC 2026 będą 
koncentrować się na długo-
falowych konsekwencjach 
podejmowanych dziś decyzji 
inwestycyjnych.
Europejski Kongres Go-
spodarczy od lat pełni rolę 
platformy dialogu pomiędzy 
biznesem, administracją, 
samorządami i środowiskiem 
eksperckim. W 2026 roku 
rozmowa o energii i trans-
formacji będzie miała szcze-
gólny wymiar – jako debata 
o przyszłości regionów prze-
mysłowych, bezpieczeństwie 
energetycznym i tym, jak 
skutecznie połączyć ambicje 
transformacyjne z realiami 
gospodarki.

Energia jako impuls rozwoju. Ważny nurt tematyczny 

Europejskiego Kongresu Gospodarczego
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„Czerwone korale”, „W kinie 
w Lublinie”, „Za wielkim mo-
rzem ty” - to piosenki, które 
były największymi sukcesami 
w karierze Haliny Mlynkovej. 
Teraz wraz z dyrygentem Paw-
łem Tomaszewskim oraz Ze-
społem Pieśni i Tańca Śląsk wo-
kalistka przygotowała ich nowe 
aranżacje. W ich prezentacji po-
mogą jej na scenie zaproszeni 
goście: Aga Zaryan, Kuba Ba-
dach i Maciej Zakościelny. 

- Kocham muzykę orkie-
strową i zawsze chciałam poka-
zać te piosenki w takich wer-
sjach. Orkiestrowe aranżacje to 
mój ukłon w stronę fanów, któ-
rzy są ze mną przez wiele lat. 
Chciałam im podarować coś wy-
jątkowego - mówi piosenkarka. 

Od folkloru do popu 
Urodziła się w polskiej rodzi-

nie mieszkającej w czeskim Za-
olziu. Jej ojciec był działaczem 
społecznym, promującym na-
rodowy folklor w różnych jego 
formach. Nic więc dziwnego, że 
Halina od dziecka śpiewała 
w zespołach i chórach ludo-
wych. Przez pierwszy okres 
swego życia miała do czynienia 
wyłącznie z polskim folklorem, 
którego słuchali rodzice. 

- Muzykę, jaka mnie intere-
sowała naprawdę, poznałam 
dopiero w piątej czy w szóstej 
klasie podstawówki, kiedy do-
stałam pierwszy radiomagne-
tofon. Słuchałam różnych sta-
cji i nagrywałam piosenki 
na stare kasety - wspomina. 

Szał na Brathanki 
Po maturze Halina zdecydo-

wała się na etnografię na Uniwer-
sytecie Jagiellońskim. Marzyła 
jednak o śpiewaniu, dlatego 
po przeprowadzce pod Wawel 
rozpoczęła naukę w Krakowskiej 
Szkole Jazzu i Muzyki Rozryw-
kowej. Zaczęła też występować 
w klubach studenckich. Lokalne 
środowisko muzyczne szybko 
zwróciło na nią uwagę. 

Kiedy muzycy z zespołu Bra-
thanki szukali wokalistki, pole-
cono im Halinę. Przesłuchania 
wypadły obiecująco i młoda 
dziewczyna nagrała z kolegami 
materiał na debiutancki album. 
Gdy radio zaczęło grać „Czer-
wone korale”, zaczął się szał 
na Brathanki. Halina wkroczyła 
w świat show-biznesu. 

Wsparcie zapewnił Halinie 
mąż, prezenter Łukasz No-
wicki, syn aktora Jana Nowic-
kiego. Kiedy wokalistka zaszła 
w ciążę, okazało się, że nie 
może koncertować. Brathanki 
podziękowały jej za współ-
pracę. Wtedy wraz z mężem 
Halina przeprowadziła się 
do Warszawy i zrobiła sobie kil-
kuletnią przerwę. 

Wygrana w Opolu 
Choć starała się nie wracać 

do folku, jej debiutancki album 
„Etnoteka” już swym tytułem 
odwoływał się do muzyki Bra-
thanków. Halina wykonywała 
również „Czerwone korale” 
podczas koncertów, co nie po-
dobało się jej dawnym kolegom 
z zespołu. Dopiero trzecia płyta 
solowa sprawiła, że stanęła 
pewnie na własnych nogach. 

- Może dlatego, że była tam 
piosenka, która wygrała Opole – 
„Ostatni raz”. Ludzie bardzo ją 
lubią. Moim ulubionym utwo-
rem jest jednak „Zanim stracisz” 
i wszystkie późniejsze nagrania. 
Najchętniej po nie sięgam i za-
wsze pojawiają się one podczas 
moich koncertów - mówi. 

W tzw. międzyczasie piosen-
karka rozstała się z Nowickim 
i wyszła za mąż za czeskiego 
producenta Leszka Wronkę. 
Przeprowadziła się do Pragi i za-
częła nowe życie. Nie trwało to 
jednak długo. Kolejny rozwód 
sprowadził ją z powrotem 
do Polski. Tu znalazła nową mi-
łość - muzyka Marcina Kindlę. 
To z nim nagrała swą ostatnią 
płytę - „Film(l)ove”. 

- Mam wrażenie, że jestem 
w bardzo dobrym życiowo 
wieku. Pod każdym względem: 
dojrzałości jako kobiety, dużej 
świadomości siebie, szacunku 
wobec mnie i dojrzałości arty-
stycznej - podsumowuje. 

Bilety na koncert Haliny 
Mlynkovej w ICE Kraków w ce-
nach od 222 zł w są dostępne 
w serwisie Eventim.pl

Paweł Gzyl
pawel.gzyl@polskapress.pl

W środę 11 lutego o godz. 
19.30 w ICE Kraków piosen-
karka Halina Mlynkova bę-
dzie celebrować 25-lecie 
swej kariery muzycznej. 

Halina Mlynkova w nowych 
aranżacjach na 25-lecie

Nowa adaptacja „Wichrowych 
wzgórz” to jedno z najbardziej 
wyczekiwanych wydarzeń fil-
mowych tego roku. Kultową po-
wieść Emily Brontë na nowo in-
terpretuje Emerald Fennell, re-
żyserka głośnych i prowokują-
cych filmów „Obiecująca. Mło-
da. Kobieta” oraz „Saltburn”.  

Film z budżetem wynoszą-
cym 80 mln dolarów był przed-
miotem walki między gigantami 
branży. Choć Netflix oferował aż 
150 mln dolarów, twórcy zdecy-
dowali się na ofertę Warner Bros, 

aby zagwarantować produkcji 
szeroką dystrybucję kinową. 
Zdjęcia realizowano na po-
czątku 2025 roku w angielskich 
plenerach, m.in. w wiosce Low 
Row w North Yorkshire, która 
posłużyła za tło dla tradycyjnej, 
kamiennej zabudowy z epoki. 

Emerald Fennell zdecydo-
wała się na „seksowne, gotyc-
kie i niezwykle nowoczesne” 
podejście do materiału i zreali-
zowanie ekranizacji innej niż 
poprzednie, której bliżej do hol-
lywoodzkiego blockbusteru niż 
klasycznego melodramatu. 
„Wichrowe Wzgórza” w jej in-
terpretacji cechują elementy, 
które spotkały się z nieprzy-
chylnymi reakcjami ze strony 
fanów książki, jak chociażby 
nacisk położony na przedsta-
wienie intymnej strony relacji 
bohaterów, budzące kontro-
wersje wybory obsadowe czy 
nietypowa scenografia.  

W role tragicznych kochan-
ków, Cathy i Heathcliffa, wcielili 
się Margot Robbie (która jest 
także współproducentką filmu 
poprzez swoją firmę Lucky-
Chap) oraz Jacob Elordi. Wybory 
te wywołały kontrowersje jesz-
cze przed premierą filmu. Oto 

bowiem 35-letnia Margot Rob-
bie wciela się w postać, która 
w powieści Emily Brontë ma 19 
lat. Z kolei wybór Jacoba Elor-
diego wywołał debatę na temat 
pochodzenia bohatera. 
W książce Heathcliff jest opisany 
jako osoba o ciemniejszej karna-
cji, co sugeruje korzenie romskie 
lub mieszane, podczas gdy 
Elordi jest aktorem białoskórym. 

Film otrzymał w USA katego-
rię wiekową R ze względu 
na wulgaryzmy oraz treści sek-
sualne i brutalne. Margot Robbie 
przyznała w wywiadach, że w fil-
mie pojawia się dużo fizycznej 
intymności, choć żartobliwie do-
dała, że „Jacob bez koszulki to 
największa nagość, jaka istnieje”. 

W Krakowie film można bę-
dzie oglądać w kinach Mikro, 
Kijów, Pod Baranami, Multi-
kino, Cinema City Bonarka, Ga-
leria Kazimierz i Zakopianka 
oraz IMAX. ą

Paweł Gzyl
pawel.gzyl@polskapress.pl

Margot Robbie i Jacob Elordi 
grają główne role w nowej 
ekranizacji słynnej powieści 
Emily Brontë. W nowej wersji 
„Wichrowe Wzgórza” mają 
być „seksowne i gotyckie”. 
W kinach od piątku 13 lutego.  

Słynny romans w gotyckiej wersji. „Wichrowe 
Wzgórza” polecają się na walentynki 

Halina Mlynkova w swej dyskografii pięć solowych 
albumów 
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Jacob Elordi i Margot Robbie 
„Wichrowych Wzgórzach”
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Po tygodniu Jerzego Stuhra 
i wystawie przywołującej 
twórczość Stanisława 
Radwana, a także po listopa-
dowych wydarzeniach wokół 
twórczości Konrada Swinar-
skiego Stary Teatr zapowiada 
kolejną odsłonę cyklu „Le-
gendy Narodowego Starego 
Teatru”. Tym razem przypo-
mniany zostanie niezwykły 
duet twórczy – Krystyna Za-
chwatowicz i Andrzej Wajda. 

Wajda wraca 
do Starego Teatru 
Z krakowską sceną reżyser 

związany był w latach 1963 – 
2004. Wajda przygotował  
tu 18 spektakli, w tym 16 
wspólnie z Krystyną Zachwa-
towicz, m.in. legendarne już 
„Zbrodnia i kara”, w którym 
zagrali tacy aktorzy jak Jerzy 
Radziwiłowicz, Jerzy Stuhr 
i Krzysztof Globisz, czy „Noc 
Listopadowa” z Teresą Bu-
dzisz-Krzyżanowską, Edwar-
dem Lubaszenko i Janem No-
wickim, ze scenografią i ko-
stiumami Krystyny Zachwato-
wicz. 

Cykl rozpocznie się projek-
cją wspomnianych tytułów 
w formie archiwalnych nagrań 
Telewizji Polskiej, która zare-
jestrowała spektakle (2 i 3 
marca, Duża Scena). Śladami 
inscenizacji Andrzeja Wajdy 

i Krystyny Zachwatowicz 
po Starym Teatrze oprowadzi 
Łukasz Zaleski - spacery za-
planowano na 2, 3, 4 marca, 
o godzinie 17. 

W programie cyklu znala-
zło się także spotkanie, pod-
czas którego Agnieszka Gliń-
ska, reżyserka i aktorka An-
drzeja Wajdy, będzie rozma-
wiać z artystami o pracy sce-
nicznej: próbach, metodach, 
relacjach, emocjach i insceni-
zacjach (4 marca, godz. 17, 
Strefa BE), a także rozmowa 
o warsztacie filmowym i te-
atralnym Andrzeja Wajdy (5 
marca, godz. 17, Strefa BE). 

Dwieście scenografii 
Krystyny 
Zachwatowicz 
Warsztaty masterclass po-

prowadzi Krystyna Zachwato-
wicz, która w polskich i zagra-
nicznych teatrach stworzyła 
ponad dwieście scenografii 
i pracowała z największymi 
reżyserami dwudziestego 
wieku. 

„Warsztat Stwórczynie pro-
wadzony będzie w pracowni 
scenograficznej, zbudowanej 
z kostiumów, projektów i frag-
mentów nagranych przedsta-
wień do „Biesów”, „Nocy li-
stopadowej”, „Zbrodni 
i kary”, „Wesela”, „Hamleta 
IV”, „Mishimy”. Krystyna Za-
chwatowicz opowie o poszu-
kiwaniach rozwiązań insceni-
zacyjnych do realizowanych 
na scenie tekstów” - zapowia-
dają organizatorzy. 

Od 2 do 8 marca w Starym 
Teatrze odbędą się także dwie 
wystawy - „Pracowania Kry-
styny Zachwatowicz” oraz „In-
scenizacje Andrzeja Wajdy 
w Starym Teatrze w Krakowie”.

Anna Piątkowska
anna.piatkowska@polskapress.pl

Archiwalne przedstawienia, 
spotkania, wystawy, a także 
warsztaty z Krystyną Za-
chwatowicz to wydarzenia, 
na które zaprosi Stary Teatr 
w ramach świętowania Ro-
ku Andrzeja Wajdy. 

Niezwykły duet twórczy 
zaprezentowany w cyklu 
„Legendy Starego Teatru”

Rok 2026, decyzją Senatu RP, jest Rokiem Andrzeja 
Wajdy w stulecie urodzin reżysera
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POLSKA 
i ŚWIAT

Zmiany w systemie rezerw oso-
bowych Wojska Polskiego za-
powiedział w poniedziałek szef 
MON, który poinformował, że 
od 7 marca ruszy tegoroczna 
edycja szkoleń dla cywilów 
„wGotowości”, której pilotaż 
odbył się na jesieni ub.r. 

Oprócz szkoleń dla cywilów 
na ten rok planowany jest roz-
wój rezerw osobowych wojska 
i zmiany w systemie ich funk-
cjonowania. Jak mówił Kosi-
niak-Kamysz, wiąże się to m.in. 
z nieuchronnymi zmianami de-
mograficznymi, przez które 
z roku na rok wojsko będzie 
mogło liczyć na coraz mniejszą 
liczbę rekrutów. 

Demografia wymusza 
zmiany 
Kosiniak-Kamysz przedsta-

wił m.in. koncepcję stworzenia 
tzw. rezerwy wysokiej gotowo-
ści – czyli przeszkolonych rezer-
wistów, regularnie biorących 
udział w ćwiczeniach. Łącznie 
z wojskiem zawodowym, WOT 
i pozostałymi formami służby 
wojskowej ma to dać 500 tys. 

żołnierzy gotowych do szybkiej 
mobilizacji. 

Dobrowolne bycie rezerwistą 
wysokiej gotowości ma wiązać 
się – jak zapowiedział szef MON 
– z różnego rodzaju benefitami, 
takimi jak wynagrodzenia 
za ćwiczenia czy dostęp do róż-
nego rodzaju kursów czy szko-
leń. Rezerwiści mają mieć także 
dużą dozę swobody w wyborze 
terminów ćwiczeń oraz jed-
nostki, w której będą służyć. 

Jak podkreślił wicepremier, 
służba w rezerwie ma być 
atrakcyjna i „nie niszczyć wy-
obrażenia o wojsku”. Zaanga-
żować mogą się – zaznaczył – 

na równych prawach zarówno 
mężczyźni, jak i kobiety. 

Jak mają wyglądać 
rezerwy 
Na poniedziałkowej konfe-

rencji szef Sztabu Generalnego 
WP gen. Wiesław Kukuła tłu-
maczył, jak mają wyglądać tzw. 
rezerwy wysokiej oraz stałej 
gotowości. Dobrowolni rezer-
wiści z obu tych grup powią-
zani będą na stałe z danymi jed-
nostkami wojskowymi. 

Jak wskazał, jednostki woj-
skowe zostały podzielone 
na tzw. tiery, czyli stopnie goto-
wości. Jednostki pierwszego 

tieru to – jak mówił gen. Kukuła 
– najlepsze jednostki Wojska 
Polskiego, które muszą być go-
towe w ciągu 5-7 dni do mobili-
zacji. W tych jednostkach służyć 
będą – poza żołnierzami zawo-
dowymi – przede wszystkim re-
zerwiści wysokiej gotowości, 
którzy m.in. będą raz w roku 
sprawdzani pod względem go-
towości do szybkiego stawienia 
się w jednostce na wezwanie. 

Jednostki drugiego i trzeciego 
tieru to te, które w razie kryzysu 
będą miały więcej czasu na przy-
gotowanie do walki; z nimi zwią-
zani będą w dużej mierze rezer-
wiści tzw. stałej gotowości. 

Gen. Kukuła podkreślił też, 
że szkolenia będą profilowane 
pod żołnierzy rezerwistów; 
każdy rezerwista będzie miał 
obowiązek odbyć min. 8 dni 
szkolenia w roku, będzie pod-
legał też tzw. mobilization day 
check, czyli sprawdzeniu, czy 
w razie wezwania rzeczywiście 
w szybkim tempie stawi się 
z wymaganym wyposażeniem 
w jednostce. Za udział w ćwi-
czeniach i pozostawanie w go-
towości przewidziane mają być 
wynagrodzenia. 

Szkoły podchorążych 
rezerwy 
W planach jest też stworze-

nie tzw. szkół podchorążych re-
zerwy – tak, by osoby niezwią-
zane zawodowo z wojskiem 
mogły zdobyć przeszkolenie 
pozwalające na uzyskanie stop-
nia oficerskiego – podporucz-
nika rezerwy. PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Warszawa

Wicepremier, szef MON Wła-
dysław Kosiniak-Kamysz za-
powiedział zmiany w działa-
niu rezerw wojskowych – po-
wstać ma tzw. rezerwa wyso-
kiej gotowości, która razem 
z armią zawodową i WOT  
ma utworzyć wojsko liczące 
500 tys. żołnierzy.

Szef MON zapowiedział 
budowę rezerw wojskowych

Kosiniak-Kamysz: Od 7 marca ruszy tegoroczna edycja 
szkoleń dla cywilów „wGotowości”
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POŻEGNANIE

Wybitny aktor i pedagog miał 86 lat. Zmarł w niedzielę,  
8 lutego. O jego śmierci poinformowała rodzina. Linde-Luba-
szenko od 1973 r. związany był z Teatrem Starym w Krakowie. 
Zagrał w ponad 70 filmach, ponad 110 przedstawieniach  
teatralnych i ponad 80 spektaklach Teatru Telewizji.

KRÓTKO

Zmarł Edward Linde-Lubaszenko
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PROKURATURA

Z opinii biegłych psychiatrów 
wynika, że Mieszko R., podej-
rzany o morderstwo na UW, 
jest niepoczytalny – poinfor-
mowała w poniedziałek war-
szawska Prokuratura Okrę-
gowa. Wymaga on bezwzględ-
nego pobytu i leczenia w za-
mkniętym zakładzie psychia-
trycznym – dodała. Prokura-
tura nie będzie kwestionować 
opinii biegłych, uzupełniać  
czy powoływać innej opinii. 
„Obecnie w sprawie trwa ocze-
kiwanie na ewentualne wnio-
ski stron postępowania, które 
po zapoznaniu się z opinią 

będą mogły złożyć o jej uzupeł-
nienie lub zasięgnięcie innej 
opinii” – podała prokuratura. 

Mieszko R. nadal jest aresz-
towany i przebywa na oddziale 
psychiatrycznym przy areszcie. 

22-letni student Wydziału 
Prawa UW Mieszko R. zaata-
kował na początku maja ub.r.  
siekierą 53-letnią portierkę 
uczelni. Kobieta nie przeżyła 
ataku – zmarła na miejscu. 
Na pomoc kobiecie ruszył  
39-letni pracownik straży UW, 
któremu napastnik również  
zadał rany. Mężczyzna w stanie 
ciężkim trafił do szpitala.

Mieszko R. jest niepoczytalny

W 2025 roku wykryto ponad 376 tysięcy 
fikcyjnych faktur, czyli o 30 procent więcej 
niż w 2024 roku
Zbigniew Stawicki, wiceminister finansów i wiceszef KAS

143 tysiące funkcjonariuszy Policji, Państwowej Straży Po-
żarnej, Służby Ochrony Państwa i Straży Granicznej otrzy-
mało świadczenia mieszkaniowe na łączną kwotę blisko 
930 mln zł. Wprowadzenie świadczenia mieszkaniowego 
dla służb do 1800 zł miesięcznie jest realizacją kluczowego 
postulatu resortu – poprawy warunków pracy oraz wzrostu 
prestiżu służby w formacjach podległych MSWiA.

ŚWIADCZENIA

REKLAMA 0011465072
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Zatrzymani w sprawie zamachu 
w Moskwie na generała Władi-
mira Aleksiejewa Lubomir 
Korba i Wiktor Wasin przyznali 
się do winy, ogłosiło Centrum 
Informacyjne FSB. 

Według wersji rosyjskich 
służb specjalnych, Korba i Wa-
sin działali na zlecenie SBU, 
a w rekrutacji bezpośredniego 
sprawcy przestępstwa – Lubo-
mira Korby – uczestniczyły 
służby specjalne Polski, wyko-
rzystując jego syna, mieszkają-
cego w Polsce i mającego oby-
watelstwo RP. FSB przekazała 
nagranie wideo, na którym 
Korba przyznaje się do winy. 

Według FSB Lubomir Korba 
został zwerbowany w Tarno-
polu na zachodzie Ukrainy 
w sierpniu 2025 roku, przeszedł 
szkolenie strzeleckie na poligo-
nie w Kijowie i został przerzu-
cony do Rosji „trasą: Kijów – Ki-
szyniów – Tbilisi – Moskwa”. 
Za zabójstwo generała Aleksie-
jewa, jak podało w oświadcze-
niu Centrum Informacyjne FSB, 
ukraińskie służby specjalne 
obiecały 30 tysięcy dolarów. 

W Moskwie, według wersji 
FSB, Korba śledził wysokich 
rangą wojskowych. W zezna-
niach, w których przyznał się 
do winy, jak podała FSB, 
Korba poinformował, że 
w grudniu 2025 roku otrzymał 
polecenie zabicia Aleksiejewa. 
Z kryjówki w obwodzie mo-
skiewskim zabrał pistolet 
z tłumikiem i amunicją, 
a także elektroniczny klucz 
do wejścia do budynku, w któ-
rym mieszkał Aleksiejew. 
Klucz dostarczyła Zinaida Se-
rebrickaja. Mieszkała ona 
w tym samym bloku co gene-
rał i, jak wcześniej ogłosiła 

FSB, „wyjechała na Ukrainę”. 
Sam Korba po zamachu miał 
polecieć do Dubaju, tam zo-
stał zatrzymany w weekend. 

Z kolei Wiktor Wasin, jak 
poinformowała FSB, wynajął 
mieszkanie, w którym miesz-
kał Korba, kiedy przygotowy-
wał zamach, a także zapewnił 

mu bilety komunikacji miej-
skiej. 

Zamach na wiceszefa GRU 
Władimira Aleksiejewa został 
przeprowadzony w piątek, 6 
lutego, rano. Generał został kil-
kakrotnie postrzelony na  
klatce schodowej swojego 
domu przy Wołokołamskiej 
Szosie w Moskwie. Trafił 
do szpitala w stanie krytycz-
nym, ale po operacji odzyskał 
przytomność. 

Strona rosyjska niemal na-
tychmiast oskarżyła o zamach 
Ukrainę. Ukraiński minister 
spraw zagranicznych Andrij Sy-
biha odrzucił te zarzuty. 

Grzegorz Kuczyński
Rosja

Federalna Służba Bezpie-
czeństwa ogłosiła, że podej-
rzani o zamach na zastępcę 
szefa GRU przyznali się do wi-
ny. Według rosyjskich służb 
specjalnych zabójstwo gene-
rała zleciła Służba Bezpie-
czeństwa Ukrainy, a pomogły 
jej „polskie specsłużby”.

FSB: To Ukraina zorganizowała 
zamach, polski wywiad pomógł

Potężne deszcze i wichury, przy-
niesione przez cyklon Marta, do-
prowadziły do masowych ewa-
kuacji, ogromnych zniszczeń 
i utrudnień w transporcie. 
Szkody szacuje się już na mi-
liardy euro. 

Władze Andaluzji i rząd cen-
tralny zmobilizowały wszelkie 
siły, aby zapobiec najgorszemu 
scenariuszowi. Kilkanaście  
tysięcy osób musiało opuścić 
domy w różnych prowincjach: 
Kadyksie, Kordobie, Jaén, Mala-
dze, Granadzie i Sewilli. 

W niektórych rejonach ra-
townicy poszukują potencjal-
nych ofiar pod gruzami. Poziom 
rzeki Gwadalkiwir osiągnął po-
ziom krytyczny, a w Kordobie, 
gdzie poziom wód sięgnął sze-
ściu metrów, władze kazały za-
mknąć most Puente Romano 

i ewakuować mieszkańców z ni-
sko położonych rejonów. 

W Sewilli i okolicznych gmi-
nach sytuacja jest trudna. Odwo-
łano imprezy masowe, w tym 
mecze piłki nożnej. W Éciji i in-
nych nadrzecznych miejscowo-
ściach trwa ewakuacja, płyną 
ostrzeżenia przed nowymi po-
wodziami. Ewakuowano też 
całe miasto Grazalema z powodu 
ryzyka zapadnięcia się pod-
ziemnych warstw wodono-
śnych. Miejscowi mówią, że 
przypomina to koniec świata. 
W Ubrique powódź dotknęła hi-
storyczne centrum, a w Rondzie 
i okolicach Malagi mieszkańcy 
obawiają się przerwania tam. 

Jaén i Granada zgłosiły zawa-
lenia murów, przerwy w dosta-
wie wody, uszkodzenia dróg 
i mostów. W niektórych rejonach 
ratownicy nadal ewakuują 
mieszkańców, a wojsko i straż cy-
wilna koordynują działania ra-

tunkowe. Same szkody na dro-
gach szacuje się na setki milio-
nów euro, a organizacje rolnicze 
już informują o stratach sięgają-
cych miliardów. Do regionu wy-
słano dziesięć tysięcy ratowni-
ków; rozpatruje się spuszczeniu 
wody z 33 zbiorników, aby zapo-
biec dalszym powodziom. 

Wspominając minione lata, 
mieszkańcy Andaluzji porów-
nują obecną sytuację do kata-
strofalnej powodzi z 2010 roku, 
gdy woda spowodował ogrom- 
ne szkody w infrastrukturze i rol-
nictwie. 

W ostatnich tygodniach re-
gion zmagał się już ze skutkami 
innych burz, co pogorszyło sy-
tuację. Wzrost liczby klęsk ży-
wiołowych w Andaluzji staje się 
coraz częstszy, a wielu mówi 
o potrzebie długoterminowych 
działań w celu ochrony 
przed powodziami i moderniza-
cji infrastruktury.

Kazimierz Sikorski
Andaluzja

Andaluzja zmaga się z potęż-
nymi ulewami i rosnącym 
zagrożeniem powodzi. Ty-
siące osób ewakuowanych, 
rzeki wylewają, władze ro-
bią wszystko, aby zapobiec 
katastrofie.

Potężne burze w Andaluzji. Wszędzie ogromne  
powodzie i zniszczenia. Trwa ewakuacja

Rzekomego zamachowca zatrzymano w Dubaju i przewieziono do Moskwy
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W wielu miejscach 
trwa ewakuacja
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Za zabójstwo generała 
Aleksiejewa, jak podała 
w oświadczeniu FSB, 
ukraińskie służby  
specjalne obiecały  
30 tysięcy dolarów

Seguro poparło 66,8 proc. 
uczestników niedzielnych wy-
borów. Jego rywal, lider populi-
styczno-prawicowej partii 
Chega, Andre Ventura, otrzymał 
33,18 proc. głosów. W II turze wy-
borów Seguro otrzymał najwięk-
sze poparcie w historii organizo-
wanych we współczesnej Portu-
galii wyborów prezydenckich. 
Poparło go 3,45 mln obywateli 
uczestniczących w głosowaniu. 
Frekwencja wyniosła 50,1 proc. 

Podczas pierwszego przemó-
wienia do Portugalczyków, wy-
głoszonego w niedzielę 
przed północą, prezydent elekt 
zapewnił, że będzie „służył na-
rodowi z takim samym zaanga-
żowaniem, jak jego poprzednicy, 
ale we własnym stylu”. 

– Będę zadawał trudne pyta-
nia i wymagał odpowiedzi, któ-
rych nasz kraj potrzebuje. Przej-
rzystości i etyki się nie negocjuje 
– podkreślił Seguro deklarując, 
że będzie wymagającym partne-
rem dla centroprawicowego 
rządu premiera Luisa Montene-
gro. 

Dodał, że nie zamierza jednak 
podejmować działań służących 
osłabieniu rządu Montenegro 
lub przyczyniać się do przedter-
minowych wyborów parlamen-
tarnych. 
PAP

Oprac. Anna Nagel
Portugalia

Socjalista Antonio Jose Se-
guro wygrał w niedzielę II 
turę wyborów prezydenc-
kich w Portugalii – wynika 
z danych państwowej komi-
sji wyborczej z ponad 99 
proc. lokali wyborczych.

Portugalczycy wybrali 
nowego prezydenta.  
To Antonio Jose Seguro

– Powiedzieliśmy Amerykanom, 
że uderzymy samodzielnie, je-
śli Iran przekroczy wyznaczoną 
przez nas czerwoną linię w spra-
wie rakiet balistycznych – po-
wiedział jeden z rozmówców 
„The Jerusalem Post”. 

Podczas ostatnich spotkań 
z amerykańskimi kolegami  
izraelscy wojskowi przedstawili 
również kilka planów zniszcze-
nia obiektów produkujących  
rakiety w Iranie. Jeden z izrael-
skich wojskowych scharaktery-
zował obecną sytuację jako „hi-

storyczną okazję” do zadania 
znaczącego ciosu infrastruktu-
rze rakietowej Iranu i zneutrali-
zowania aktywnych zagrożeń 
dla Izraela i sąsiednich państw. 

Jednocześnie przedstawi-
ciele Izraela wyrazili obawy, że 
w przypadku ataku Stany Zjed-
noczone mogą zadać Iranowi 
jedynie ograniczone ciosy, któ-
re nie wyeliminują głównego 
zagrożenia. – Istnieją obawy, że 
Waszyngton może wybrać kilka 
celów, ogłosić sukces i pozosta-
wić Izraelowi radzenie sobie 
z konsekwencjami – wyjaśnił 
jeden z izraelskich wojsko-
wych. 

Oczekuje się, że 11 lutego 
premier Izraela Benjamin Ne-
tanjahu spotka się z prezyden-
tem USA Donaldem Trumpem 
w Stanach Zjednoczonych, aby 
omówić ostatnie rozmowy Wa-
szyngtonu z Iranem w sprawie 
porozumienia jądrowego.

Grzegorz Kuczyński
Izrael

Izrael ostrzegł Stany Zjedno-
czone, że jest gotowy samo-
dzielnie zaatakować obiekty 
irańskiego programu rakie-
towego, ponieważ stanowi 
on dla Tel Awiwu „egzysten-
cjalne zagrożenie”.

Izrael zaatakuje Iran, 
nie czekając na USA?

W II turze wyborów Seguro poparło 3,45 mln obywateli 
uczestniczących w głosowaniu. Frekwencja – 50,1 proc.
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Zaparowane okna to efekt kon-
densacji pary wodnej. Ciepłe 
powietrze w domu zawsze za-
wiera pewną ilość wilgoci – po-
wstaje ona m.in. podczas goto-
wania, prania, kąpieli czy na-
wet oddychania. Gdy to wil-
gotne, ciepłe powietrze styka 
się z zimną powierzchnią 
szyby, następuje gwałtowne 
ochłodzenie i para wodna osa-
dza się w postaci kropli. 

Zimą problem nasila się 
szczególnie, bo różnica tempe-
ratur między wnętrzem a ze-
wnętrzem jest bardzo duża, 
a szyby są silnie wychłodzone.  

Paradoksalnie problem 
może się nasilać, jeśli okna są 
zbyt szczelne, co zdarza się 
przy nowoczesnej stolarce 

okiennej. W większości domów 
i mieszkań działa tak zwana 
wentylacja grawitacyjna, czyli 
naturalna. Jeśli nie funkcjonuje 
ona dobrze, rośnie poziom wil-
goci, która osadza się na szy-
bach. Natomiast do prawidło-
wej wentylacji potrzebny jest 
dopływ powietrza. Przy oknach 
starego typu odbywał się on 
przez niezbyt szczelne okna. 

Mówiąc najprościej: szczelne 
okna i brak dopływu powietrza, 
czyli brak wentylacji + wilgoć 
z różnych domowych aktyw-
ności + różnica temperatur = 
zaparowane okna i problem 
z wilgocią. 

Sporadyczne zaparowanie 
szyb w mroźny poranek, 
po jeszcze zimniejszej nocy, to 
zjawisko normalne. Alarm po-
winny się włączyć, gdy: 
a  okna są mokre przez więk-

szość dnia, 
a  woda zbiera się na parape-

tach, 
a  pojawia się zapach stęchli-

zny, 
a  na uszczelkach lub wokół 

okien widać ślady pleśni. 
To znak, że wilgotność 

w mieszkaniu jest zbyt wysoka 

(powyżej 60%) i trzeba działać. 
Choć podczas mrozów 

na samą myśl o otwieraniu 
okien przeszywa nas zimny 
dreszcz, a przed oczami prze-
wija się rosnący rachunek 
za ogrzewanie, właśnie zapew-
nienie dopływu powietrza jest 

podstawowym sposobem 
na pozbycie się problemu zapa-
rowanych okien. Mieszkanie 
trzeba regularnie wietrzyć. 
Ważne, żeby to robić krótko, ale 
intensywnie.  

Jeśli masz problem z wilgo-
cią, a twoje okna mają tzw. zi-

mowy tryb (to regulacja okuć, 
która powoduje szczelniejsze 
przyleganie skrzydła), zrezy-
gnuj z tej funkcji. Pozostaw 
okno w trybie letnim. Jeśli nie 
jest bardzo mroźno, warto też 
rozszczelnić okna przez odpo-
wiednie ustawienie klamki – 
pod kątem ok. 135°. Żeby to zro-
bić, podnieś klamkę do pozycji, 
w której otwiera okno (90°) i da-
lej w górę, o połowę tego ruchu. 
Innym patentem jest wyposa-
żenie okna w nawiewniki, które 
regulują dopływ powietrza 
i poziom wilgotności. 

Zapewnij też jak najlepszą 
cyrkulację powietrza w domu – 
jeśli to możliwe, po prostu zo-
stawiaj otwarte drzwi do róż-
nych pomieszczeń. 

Wilgoć osadzająca się 
na oknach bierze się z różnych 
domowych aktywności, jak go-
towanie czy suszenie prania. 
Jeśli masz problem z zaparowa-
nymi oknami, korzystaj z wy-
ciągów lub okapów kuchen-
nych, a po gotowaniu wywietrz 
kuchnię. Najlepiej, by podczas 
suszenia prania okna były roz-
szczelnione. Wilgoć z prania 
gdzieś musi się „podziać”. Gdy 

problem z wilgocią jest szcze-
gólnie uciążliwy, rozważ zaku-
pienie suszarki bębnowej. 

Temu, że okna parują, 
sprzyjają też… długie zasłony. 
Jeśli pod oknem jest grzejnik 
i zaciągniesz takie zasłony, wię-
cej ciepłego powietrza uniesie 
się na okno. W zderzeniu z zim-
nem po jego drugiej stronie 
para wodna jeszcze intensyw-
niej się osadzi. Dlatego na zimę 
warto powiesić krótsze zasłony, 
sięgające parapetu. 

W walce ze zbyt dużą wilgot-
nością – i jej skutkiem w postaci 
zaparowanych okien – pomogą 
też pochłaniacze wilgoci. Kupisz 
je bez problemu. Zawierają 
wkłady – zwykle wymienne – 
które chłoną nadmiar wilgoci jak 
gąbka. Kosztują od kilkunastu 
do nieco ponad 50 zł. Niestety 
może się okazać, że nie są wy-
starczająco skuteczne. Wtedy 
będzie potrzebny osuszacz po-
wietrza. To urządzenia zasilane 
elektrycznie, które pochłaniają 
nadmiar wilgoci. Ważne, by do-
brać je do wielkości pomieszcze-
nia. Domowy osuszacz powie-
trza to wydatek rzędu kilkuset 
złotych.

Katarzyna Laszczak
redakcja@regiodom.pl

Zimą problem zaparowa-
nych okien wraca jak bume-
rang – szczególnie przy dużej 
różnicy temperatur między 
wnętrzem a tym, co za szybą. 
Krople wody na szybach to 
nie tylko kwestia estetyki.

Oto, co naprawdę się dzieje w domu
 ZAPAROWANE OKNA ŚWIADCZĄ O ZBYT WILGOTNYM POWIETRZU. A TO PROSTA DROGA DO PLEŚNIEKSPLOATACJA

Zaparowane okna świadczą o problemie z wilgocią, 
dlatego trzeba regularnie wietrzyć. Nawet zimą
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– Ta skala pokazuje, jak trudny 
stał się rynek pracy. Mamy wię-
cej kandydatów, rosnącą konku-
rencję i procesy rekrutacyjne, 
które są dłuższe i coraz bardziej 
wymagające – mówi Piotr No-
wosielski, prezes portali. Z kolei 
na portalu Pracuj.pl w ubiegłym 
roku liczba wysyłanych aplikacji 
wzrosła o 5% rok do roku, 
a w ciągu dwóch lat aż o 20%. 

Rekordowy wzrost liczby CV
 TRUDNY POCZĄTEK ROKU NA RYNKU PRACYPRACA

Agnieszka Kamińska
agnieszka.kaminska@polskapress.pl

O 30 procent wzrosła liczba 
aplikacji wysyłanych przez 
kandydatów do pracy 
na portalach justjoin.it  
oraz rocketjobs.pl.

Rekordowa aktywność 
kandydatów na polskim 
rynku pracy - portale 
odnotowały znaczący 
wzrost liczby 
wysyłanych CV 
Rekordowa aktywność kan-

dydatów szukających pracy 
na portalach Justjoint.it oraz Roc-
ketjobs.pl może świadczyć 
o większej presji na rynku pracy. 
Początek roku tradycyjnie jest 
czasem, gdy pracownicy rozglą-
dają się za inną pracą i częściej 
wysyłają CV. Na ten naturalny 
trend w tym roku nakłada się 
trudniejsza sytuacja rynkowa. 
Stopa bezrobocia rejestrowa-
nego na koniec grudnia 2025 
roku wyniosła 5,7 proc., co ozna-
cza najwyższy poziom od kilku 
lat i kontynuację wzrostu obser-
wowanego od połowy roku. 
Jeszcze w maju 2025 r. wskaźnik 
ten wynosił 5,0 proc., a w kolej-
nych miesiącach systematycznie 
rósł, osiągając poziom 5,6-5,7 
proc. jesienią i zimą. 

– To nie jest jednorazowe wa-
hnięcie, lecz wyraźny trend 
wzrostowy, choć nadal mówimy 
o relatywnie niskim bezrobociu 
w ujęciu historycznym. Rynek 
pracy schładza się przede 
wszystkim przez ograniczenie 
nowych rekrutacji, a nie masowe 
zwolnienia. Firmy zamrażają 
etaty, wydłużają procesy decy-
zyjne i ostrożniej podchodzą 
do rozbudowy zespołów – mówi 
Karolina Serwańska, dyrektor ds. 
HR w S&A HR Group. 

W obecnych realiach rynku 
pracodawcy kandydaci muszą 
wykonać znacznie większy wy-
siłek, by przebić się przez konku-
rencję. Skutkuje to większą 
liczbą wysyłanych aplikacji 
na osobę. Najtrudniejszą sytu-
ację mają osoby wchodzące 
na rynek, którym dedykowana 
jest najmniejsza liczba ofert. Dla-
tego aplikujący muszą wykazać 
się najwyższą determinacją 
i dużą aktywnością na portalach. 

– Styczeń 2026 roku przyniósł 
nam historyczny rekord. Odno-
towaliśmy aż o 1/3 więcej aplika-
cji niż w analogicznym okresie 
ubiegłego roku. Ta skala poka-
zuje, jak trudny stał się rynek 
pracy. Mamy więcej kandyda-
tów, rosnącą konkurencję i pro-
cesy rekrutacyjne, które są dłuż-
sze i coraz bardziej wymagające. 

Kandydaci muszą aplikować 
częściej, by zwiększyć swoje 
szanse. Wszystko wskazuje 
na to, że czeka nas rok intensyw-
nej aktywności, wymuszonej 
trudniejszymi warunkami 
na rynku pracy – mówi Piotr No-
wosielski, prezes portali pracy 
Justjoin.it i Rocket-jobs.pl. 

Największą liczbę CV 
na ofertę odnotowano 
w kategoriach: design, 
następnie media 
i marketing, turystyka 
oraz HR 
Na portalu Rocketjobs.pl de-

dykowanemu segmentowi 
white collar największą liczbę 
CV na ofertę odnotowano w ka-
tegoriach: design, następnie me-
dia i marketing, turystyka oraz 
HR. Te branże charakteryzują się 
najwyższą konkurencją wśród 
kandydatów. Zdaniem przedsta-
wicieli portalu tak wysoka liczba 
CV w kategorii design może być 
spowodowana tym, że coraz 
więcej osób rozwija umiejętno-
ści w projektowaniu i aplikuje 
na stanowiska designerskie, na-
wet z ograniczonym doświad-
czeniem. Z kolei za wysoką kon-
kurencyjnością w marketingu 
i mediach może stać postępu-
jąca automatyzacja i wpływ 
sztucznej inteligencji. 

– W obszarze marketingu 
firmy coraz częściej wspierają ru-
tynowe działania narzędziami AI 
i automatyzują wiele procesów, 
przez co popyt jest mniejszy, 
a konkurencja na jedno stanowi-
sko większa. Sektor medialny 
dodatkowo przechodzi restruk-
turyzację – spadające przychody 
reklamowe i konsolidacje pro-
wadzą do likwidacji stanowisk 
w newsroomach i produkcji me-
dialnej – mówi Paulina Świątkie-
wicz, HR Business Partner w roc-
ketjobs.pl i justjoin.it. 

W segmencie IT 
najwyższą konkurencję 
zauważono 
w kategoriach UX, 
JavaScript, PHP, Testing 
oraz .NET 
Z kolei na platformie Just-

join.it, dedykowanej branży 
technologicznej, najwyższą kon-
kurencję odnotowano w popu-
larnych kategoriach UX, Ja-
vaScript, PHP, Testing oraz .NET. 

Z kolei najmniejsza konkurencja 
panuje w niszowych specjaliza-
cjach: Scala, ERP oraz Architec-
ture – tu specjaliści mają najwięk-
sze szanse na szybkie znalezie-
nie zatrudnienia. 

Dla pracodawców wzrost 
liczby CV to z jednej strony kom-
fort większego wyboru, z drugiej 
wyzwanie związane z efektyw-
nym przetwarzaniem rosnącej 
liczby zgłoszeń. Firmy będą co-
raz częściej sięgać po narzędzia 
automatyzacji i sztucznej inteli-
gencji w procesach rekrutacyj-
nych, co dodatkowo podniesie 
poprzeczkę dla kandydatów – ich 
aplikacje muszą być nie tylko 
atrakcyjne dla rekruterów,  
ale również zoptymalizo- 
wane pod kątem systemów ATS. 

Na Pracuj.pl liczba 
aplikacji wzrosła o 5% 
rok do roku, a w ciągu 
dwóch lat aż o 20% 
Portal Pracuj. pl również do-

konał podsumowania. Przyjrzał 
się całemu rokowi 2025. W ser-
wisie opublikowano ponad 762 
tysięcy ofert pracy. Ta firma 
także zaobserwowała wzrost 
wysyłanych CV – liczba aplikacji 
wzrosła o 5% rok do roku, 
a w ciągu dwóch lat aż o 20%. 

Na Pracuj. pl w ub. roku 
oferty pracy skierowane do  
sprzedawców stanowiły 19% 
wszystkich ogłoszeń opubliko-
wanych na tym portalu. Wśród 
najczęściej pojawiających się 
stanowisk tej kategorii można 
wymienić m.in. menedżerów 
i specjalistów ds. sprzedaży, 
ekspertów ds. produktu, do-
radców klientów czy przedsta-
wicieli handlowych. 

Na drugim miejscu, z udzia-
łem na poziomie 17%, uplaso-
wała się praca fizyczna. Wynik 
ten pozostał na identycznym 
poziomie jak w roku 2024, co 
świadczy o niezachwianym 
i ciągle wysokim zapotrzebo-
waniu na pracowników fizycz-
nych (m.in. produkcyjnych czy 
budowlanych).  

W 2025 roku ogłoszenia IT 
stanowiły 10% wszystkich pu-
blikowanych ofert na tym por-
talu, wobec 9% rok wcześniej.  
Te dane mogą wskazywać na se-
lektywny wzrost i stopniowe od-
mrażanie inwestycji w kompe-
tencje technologiczne. ą

Portale z pracą w styczniu 2026 roku odnotowały 
znaczący wzrost liczby CV

FO
T.

 K
A

RO
LI

N
A

 M
IS

ZT
A

L/
PO

LS
KA

 P
RE

SS

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGACH

BURMISTRZ MIASTA I GMINY WIELICZKA

ogłasza III przetargi ustne nieograniczone
na sprzedaż

nieruchomości stanowiących własność Gminy Wieliczka

Przedmiotem sprzedaży jest działka numer 169/5 o powierzchni 0,1001 ha, działka numer 169/6 o powierzchni 0,1001 ha. Działki 
numer 169/5, 169/6 w celu zapewnienia dostępu do drogi gminnej zgodnie z warunkiem wynikającym z decyzji podziałowej 
będą sprzedane wraz z udziałem wynoszącym 1/6 w działce 169/9 o powierzchni 0,0721 ha.
Działki objęte są księgą wieczystą KR1I/00005068/7 prowadzoną przez Sąd Rejonowy w Wieliczce, III Wydział Ksiąg 
Wieczystych.
Działki będące przedmiotem sprzedaży są wolne od jakichkolwiek obciążeń. 
Ww. działki podlegają ustaleniom Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego, zgodnie z którym działki ewidencyjne 
numer 169/5, 169/6, 169/7 położone są w terenach oznaczonych symbolem 31MN.2 – tereny zabudowy jednorodzinnej. 
Działka numer 169/8 położona jest częściowo w terenach oznaczonych symbolem 31MN.2 – tereny zabudowy jednorodzinnej, 
a częściowo 85KDD – tereny publicznych dróg klasy dojazdowej. Działka numer 169/9 położona jest w terenach oznaczonych 
symbolem 4ZI – tereny zieleni izolacyjnej.

Cena wywoławcza:
-  Cena netto działki numer 169/5 wynosi 160 000,00 złotych, cena netto udziału wynoszącego 1/6 w działce numer 169/9 wynosi 

5 000,00 złotych.
Łączna cena netto wynosi 165 000,00 złotych.
-  Cena netto działki numer 169/6 wynosi 165 000,00 złotych, cena netto udziału wynoszącego 1/6 w działce numer 169/9 wynosi 

5 000,00 złotych.
Łączna cena netto wynosi 170 000,00 złotych.
Do powyższych kwot doliczony zostanie podatek VAT w wysokości 23%.
Wadium: 
Wadium dla działki numer 169/5 wraz z udziałem 1/6 w działce numer 169/9 wynosi 25 000,00 złotych
Wadium dla działki numer 169/6 wraz z udziałem 1/6 w działce numer 169/9 wynosi 28 000,00 złotych

Przetargi odbędą się w dniu 12 marca 2026 roku w Urzędzie Miasta i Gminy w Wieliczce, ul. Powstania Warszawskiego 1 
– sala widowiskowa MAGISTRAT:
-  działka numer 169/5 wraz z udziałem 1/6 w działce numer 169/9 o godzinie 9.00
-  działka numer 169/6 wraz z udziałem 1/6 w działce numer 169/9 o godzinie 10.00

Pierwsze przetargi na sprzedaż ww. działek zostały przeprowadzone w dniu 26 czerwca 2025 roku, drugie przetargi zostały 
przeprowadzone w dniu 30 września 2025 roku. 
Warunkiem wzięcia udziału w przetargu jest wpłacenie wadium w określonej wyżej wysokości na rachunek bankowy 
nr 79-8619-0006-0010-0200-4705-0007 najpóźniej w dniu 5 marca 2026 roku.
Za datę wpłaty wadium uważa się wpływ wymaganej kwoty na rachunek bankowy gminy. 
Tytuł wpłaty wadium winien wskazywać uczestnika przetargu oraz numer ewidencyjny działki.

Szczegółowych informacji na temat procedury przetargowej udziela Wydział Mienia Gminnego Urzędu Miasta i Gminy 
w Wieliczce, ul. Pocztowa 1, pokój 2, tel. 12 263 43 23, a w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
Wydział Geodezji i Urbanistyki – tel. 12 263 42 26.

Pełna treść ogłoszenia o przetargach jest wywieszona na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy w Wieliczce przy 
ul. Powstania Warszawskiego 1 oraz ul. Pocztowej 1. Ponadto ogłoszenie zostało zamieszczone na stronie internetowej urzędu 
www.wieliczka.eu oraz w Biuletynie Informacji Publicznej.
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Strefa Biznesu: Inicjatywa 
SprawdzaMY podała, że 128 
postulatów deregulacyjnych 
weszło w życie oraz że aktual-
nie 28 postulatów jest w parla-
mencie. Jak pan to ocenia?  
Czy któreś z wprowadzonych 
zmian są na tyle ważne, że 
świadczą o sensowności  
całego przedsięwzięcia? 
prof. Witold Modzelewski: 
W niektórych deregulacjach się 
specjalizuję, a w niektórych 
trudno mi ocenić stan rzeczy. 
W tej części, w której śledzę te 
wszystkie zmiany, których ro-
zumiem treść, czyli w dziedzi-
nie szeroko pojętej problema-
tyki daninowej, deregulacja jest 
wyjątkowo płytka: tym, co cha-
rakteryzuje to prawo, zwłasz-
cza w tej części, gdzie ono jest 
wynikiem harmonizacji prawa 
polskiego z prawem unijnym, 
jest nakładanie niemożliwych 
do uzasadnienia w jakikolwiek 
sposób obowiązków, które na-
kłada się zwłaszcza na pod-
mioty gospodarcze. Przekracza 
to wszelkie granice, których 
nikt nie jest w stanie sprawdzić 
i ich wykonać. Mamy tu asyme-
trię: ogromną ilość dręczących 
obowiązków; wszystkie są ja-
koby uzasadniane interesem 
publicznym, ale z tego, co 
wiemy, nikt nie korzysta z ich 
wykonania. Tę wiedzę nie spo-
sób racjonalnie zinterpretować. 
Sukcesem jest to, że część ab-
surdów została zlikwidowana. 
Natomiast nie dotyka się istoty 
zagadnienia. Można metafo-
rycznie powiedzieć: zdmuch-
nęliśmy część piany, czyli rze-
czy zbędnych, których prawdo-
podobnie obywatele w więk-
szości nie wykonują. Natomiast 
jakość rządzenia w wyniku 
usunięcia tychże rzeczy zbęd-
nych – poza poprawieniem 
komfortu – niczego nie zmie-
nia, ponieważ i tak te zniesione 
obowiązki nie mają żadnego 
znaczenia. Jedyną korzyścią 
jest to, że nie wykonujemy ich 
legalnie. Natomiast z drugiej 

strony trzeba dodać, że to,  
co się zaczęło 1 lutego br., jest 
tak niewyobrażalną ilością 
zbędnych obowiązków, które 
w dwójnasób znoszą obiek-
tywną korzyść w postaci likwi-
dacji rzeczy zbędnych. 

Do KSeF-u jeszcze przej-
dziemy. Pozostańmy chwilę 
przy deregulacji Rafała Brzo-
ski. Jeżeli pan uważa, że pewne 
rzeczy zostały usunięte i do-
brze, ale są to rzeczy powierz-
chowne, to może oni potrze-
bują więcej czasu, by dokopać 
się do rzeczy ważniejszych. 
Czy jest to w ogóle możliwe? 
Czy ktoś im na to pozwoli? 
To jest bardzo ważne pytanie. 
Dlaczego? Bo geneza tego za-
śmiecania prawa zbędnymi 
obowiązkami jest, niestety, 
mało ciekawa, gdyż wiąże się to 
z cichym lobbingiem. Obo-
wiązki są nakładane po to, żeby 
ktoś zarobił na ich wykonaniu 
na koszt obywatela. Czyli zmu-
sza się obywatela do wydawa-
nia pieniędzy na rzeczy 
zbędne. Najlepszym przykła-
dem są te wszystkie JPK-i, czyli 
jednolite pliki kontrole, które 
wprowadzono dla najważniej-
szego podatku, twierdząc, że 
uszczelnią podatek od towarów 
i usług; obowiązek przesyłania 
ewidencji jakby miał tu jakie-
kolwiek znaczenie, a zwroty 
tego podatku wzrosły o 100 
mld zł – ze 113 mld na 219 mld zł 
w latach 2021-2023, a od 2024 
roku już utajnia się te kwoty 
zwrotu, bo są prawdopodobnie 
na tym samym poziomie. 
Za wprowadzeniem zbędnych 
obowiązków kryją się interesa-
riusze, którzy mają świetne re-
lacje z władzą i potrafią obronić 
swoje „przyczółki prawne” 
dzięki czemu zarabiają pienią-
dze. Ja tu nic oryginalnego nie 
mówię. Na tym polega funkcjo-
nowanie nie tylko Unii Europej-
skiej, ale także większości 
państw, bo nastąpiła atrofia 
władzy działającej w interesie 
publicznym. Władza działa 
na korzyść lobbystów. 

Jak pan ocenia z kolei działania 
rządu dotyczące deregulacji? 
Przyjęto kilka pakietów dere-
gulacyjnych. Czy to jedynie 
działania na użytek opinii  
publicznej, które na dobrą 
sprawę nic nie wnoszą? 
Niestety, nie nastąpiła zmiana 
jakościowa: ilościowa tak, jako-
ściowa nie. 

A na poziomie UE? W 2025 roku 
Unia Europejska przyjęła kilka 
dyrektyw o charakterze  
deregulacyjnym, głównie  
w ramach pakietu omnibus. 
Były też uproszczenia w pakie-
cie mobilności. 
To opowieść z tej samej bajki. 

Jeżeli nam tak słabo idzie z de-
regulacją i w kraju, i w Unii, 
mamy pływanie po po-
wierzchni bez głębszych 
zmian, to z jakimi konsekwen-
cjami musimy się liczyć? 
Czy da się w ogóle zauważalnie 
zredukować biurokrację? 
Istotą rządzenia na tzw. Zacho-
dzie: Unia Europejska jest two-
rem nie polskim, tylko tworem 
starej Europy, jest zasypywanie 
obywatela niewyobrażalną ilo-
ścią nakazów i zakazów, mimo 
że wiadomo, że nie tylko nie 
zna adresat tych przepisów, ale 
nawet ich autor. Ale to nie ma 
żadnego znaczenia. Chodzi 
o to, żeby cały czas terroryzo-
wać obywateli jakąś niewy-
obrażalną ilością nakazów, żeby 
cały czas obywatel był nie-
pewny, bał się, że może naruszy 
jakiś kolejny przepis. Tego jed-
nak nikt nie sprawdza. Spraw-
dzanie stanowi marginalny 
procent zdarzeń, które są regu-
lowane, bo tego nawet spraw-
dzić się nie da. Unia Europejska 
pod tym względem, a my teraz 
też jesteśmy już dzieckiem Unii 
Europejskiej, rządzi w ten sam 
sposób. Nie wiem, czy pani wie 
– jesteśmy z różnych pokoleń, 
więc gdy zaczęła się okupacja 
niemiecka Kongresówki w roku 
1915 do 1918, wtedy wszyscy 
byli przerażeni tym, że dzień 
w dzień są wydawane jakieś ab-
surdalne, niezrozumiałe dla ni-
kogo, niewykonywalne obo-
wiązki, czyli to już było. Byli-
śmy wtedy częścią „Zachodu” 
(okupacja niemiecka, czę-
ściowo austriacka). Wszystkie 
akcje deregulacyjne obiektyw-
nie nie mają większego znacze-
nia. Większości nakazów nikt 
nie przestrzega, bo się ich nie da 
przestrzegać. Nie jestem ide-
ologiem Unii Europejskiej. Je-
stem empirystą. 

To przejdźmy jeszcze do Kra-
jowego Systemu e-Faktur. 

Tak, jak pan wspomniał, obo-
wiązkowe stosowanie KSeF-u 
rozpoczęło się 1 lutego. 
Od pierwszego dnia  dla du-
żych przedsiębiorców, a od  
1 kwietnia 2026 dla pozosta-
łych podatników. W poprzed-
niej naszej rozmowie powie-
dział pan, że KSeF jest „absur-
dalny z samej istoty i zbędny”. 
Czy patrząc na to, co dzieje się 
wokół KSeF-u, nadal pan tak 
uważa? 
To, co się dzieje, całkowicie to 
potwierdza. Do niedawna mało 
kto się tym interesował: podat-
nicy byli przekonani, że tego 
nie będzie, ale ten absurd za-
czął się już w niedzielę. Wysta-
wianie faktur władzy, a nie kon-
trahentom jest w istocie rzeczy 
absurdem. Pomysł jest wręcz 
surrealistyczny i nie da się go 
poprawić. Wszystkie obo-
wiązki, które nałożono na po-
datników, one są niewyko-
nalne. Do końca tego tygodnia 
4,5 tys. dostawców powinno 
zacząć milionom konsumen-
tów wystawiać faktury, których 
nigdy nie zobaczą. Z każdym 
konsumentem, czyli milionami 
odbiorów gazu, prądu należało 
uzgodnić „sposób udostępnie-
nia” tej nowej faktury. Tego nie 
uzgodniono. To ostatni akord 
Polskiego Ładu z 2023 r., który 
pogrążył politycznie ówczesną 
władzę. Nie wiem, czy oni mają 
tego świadomość, że może to 
dotyczyć również obecnej 
większości. 

Chyba nie do końca. Już nie 
mówiąc o tym, że to się kłóci 
z deregulacją. 
Na pewno. 

Rząd tłumaczy, że KSeF wdra-
żany jest głównie w celu 
uszczelnienia VAT i zwiększe-
nia efektywności administra-
cji skarbowej poprzez centra-
lizację obiegu faktur elektro-
nicznych. 

W jaki sposób to „uszczelni” 
VAT? Przecież faktura fałszywa 
niczym nie różni się zewnętrz-
nie od prawdziwej. 

Nie mam pojęcia. Trudno to 
zrozumieć. 
Niech mi ktoś udowodni, w jaki 
sposób przesyłanie do władzy 
faktur uszczelni ten podatek, 
kiedy 95 proc. faktur jest faktu-
rami wystawianymi rzetelnie, 
natomiast te 5 proc., o które 
chodzi, zniknie w morzu try-
liardów zbędnych informacji. 
Czyli im władza ma więcej in-
formacji, tym rzadziej jest 
w stanie dostrzec istotne dzia-
łania fałszerzy. Władza ma się 
skoncentrować na oszustach, 
a nie dręczeniu zwykłych oby-
wateli. Cały ten pomysł polega 
na tym, żeby dręczyć zwy-
kłych, uczciwych obywateli 
zbędnymi obowiązkami i nie 
mieć czasu na zajmowanie się 
tymi, którzy „biznesowo” wy-
łudzają VAT. 

Chcę jeszcze zapytać o składkę 
zdrowotną. Od 2026 r. przed-
siębiorcy zapłacą wyższą mini-
malną składkę zdrowotną.  
To przykład obciążenia, które 
rośnie automatycznie, bez po-
trzeby uchwalania nowych 
przepisów. Innym przykładem 
jest podatek od nieruchomo-
ści. Stawki waloryzowane  
są corocznie o wskaźnik infla-
cji. Czy taka częsta waloryzacja 
jest konieczna? 
To, że się daniny publiczne  
waloryzuje o wskaźnik inflacji, 
to akurat jest dobre. Nic mą-
drzejszego na świecie nie wy-
myślono. Jeżeli stawki są kwo-
towe, to trzeba je waloryzować. 
Pytanie, czy ukrywać ten 
wzrost opodatkowania poprzez 
wyższą waloryzację niż rzeczy-
wista inflacja, czy też doprowa-
dzać do obniżenia opodatko-
wania? Tu akurat uważam, że 
to należy do rutyny rządzenia. 

A to, że nie zmieniają się stawki 
VAT, progi podatkowe też jest 
w porządku? 
Progi podatkowe to inny pro-
blem. Stawki VAT są procen-
towe, a poza tym mamy stawki 
o charakterze epizodycznym 
(od 2011 r.!). Nie są waloryzo-
wane progi podatkowe oraz 
stawki akcyzy, bo akcyza 
w większości jest kwotowa. 
Jest ścieżka podwyżek stawek 
akcyzy. Podatki to naprawdę 
ogromna dziedzina wiedzy. 
Ona jest, niestety, oddana od co 
najmniej już ośmiu lat w ręce 
tzw. ludzi z rynku. To znaczy 
takich ludzi, którzy zajmowali 
się optymalizacją podatkową, 
a potem zaczęto z nich robić 
urzędników. Można się na-
uczyć świetnie unikania opo-
datkowania, natomiast wiedza 

o zarządzaniu podatkami, da-
ninami publicznymi z perspek-
tywy interesu publicznego jest 
czymś zupełnie odwrotnym. 
Tę wiedzę powinno przecho-
wywać państwo, a jeżeli tego 
nie robi, to mamy taki efekt:  
tysiąc niekonsekwentnych, lo-
bbystycznych obowiązków, ab-
surdalnych nowych akcji, nie-
udanych, bo wiadomo, że akcja 
z KSeF zakończy się klęską. 
Czy ktoś ogłosi, że zakończyła 
się sukcesem, to znaczy, że zin-
wigilowano społeczeństwo 
w sposób zagrażający naszej 
prywatności. A gdy to się skoń-
czy klęską, to wszyscy zadadzą 
pytanie: po co to robiliśmy? 
Mamy kłopot od co najmniej 
pięciu lat z polityką fiskalną. 
Tak nieudanej operacji jak 
„Polski Ład” nie było nigdy 
w historii, a przecież stanowił 
on efekt zbiorowego wysiłku 
tzw. ludzi z rynku. W zeszłym 
roku nominalnie spadły do-
chody budżetowe. Od dawna 
takich przypadków nie było. 
Nie ma profesjonalizmu w poli-
tyce podatkowej. Polityka po-
datkowa to jest przecież kwin-
tesencja rządzenia, istota wie-
dzy podatkowej. Jeżeli spadają 
nominalnie dochody, a ponoć 
mamy wzrost gospodarczy,  
to znaczy, że spada efektyw-
ność systemu. To znaczy,  
że robimy to źle. 

To co zrobić, żeby wydatki tak 
bardzo nie przewyższały do-
chodów? 
Czeka nas „podatek wojenny” 
w wysokości kilku procent 
PKB. Jednak żadna niepopu-
larna decyzja nie będzie pod-
jęta ani w roku przedwybor-
czym ani w roku wyborczym – 
tak jest w demokracji. Są bo-
wiem takie momenty, w któ-
rych władza jest powściągliwa. 
Ale to nie zmienia faktu, że poli-
tyka podatkowa nie jest profe-
sjonalna. 

Rządzący nie powiedzą, że np. 
przesuwamy z edukacji czy 
z czegoś innego pieniądze 
na obronność i inwestycje, albo 
nie powiedzą, że obcinamy 
programy socjalne, bo musimy 
więcej wydawać na obronność. 
Jeżeli cztery lata polityki „od-
straszania” doprowadziło 
do tego, że trzeba kilka procent 
PKB przeznaczyć na zbrojenia, 
bo nam zagraża wojna, to zna-
czy, że taki właśnie mamy bi-
lans polityki. Po co było to ro-
bić? Po to, żeby jeszcze więcej 
wydawać? „Oddalać zagroże-
nie”? Teraz ono jest ponoć jesz-
cze większe. Jaki sens miało 
wydatkowanie pieniędzy przez 
tyle lat i doprowadzanie 
do tego, że trzeba jeszcze więcej 
wydać? Jaki był efekt polityki 
„odstraszania”? ą

Zdmuchiwanie piany zamiast zmian

- Chodzi o to, żeby cały czas terroryzować obywateli 
jakąś niewyobrażalną ilością nakazów, żeby cały czas 
obywatel był niepewny, bał się, że może naruszy jakiś 
kolejny przepis - mówi prof. Witold Modzelewski
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ABSURD JUŻ SIĘ ZACZĄŁPRAWO I PODATKI

Dorota Mariańska
dorota.marianska@polskapress.pl

Deklaracje deregulacji, cy-
fryzacji i „uszczelniania” 
systemu podatkowego zde-
rzają się – zdaniem prof. Wi-
tolda Modzelewskiego – 
z praktyką, która niewiele 
zmienia w codziennym 
funkcjonowaniu podatni-
ków. W rozmowie ze Strefą 
Biznesu ekspert wskazuje 
na powierzchowność dzia-
łań deregulacyjnych, syste-
mowe źródła nadmiaro-
wych obowiązków, kontro-
wersje wokół Krajowego 
Systemu e-Faktur oraz brak 
spójnej i profesjonalnej poli-
tyki fiskalnej państwa.

STREFA BIZNESU A

eprasa.pl 8acdaa0edc
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Duży Ben, dotąd kojarzony 
z siecią sklepów alkoholowych, 
zmienia model biznesowy i ru-
sza z franczyzową ofensywą 
w największych miastach. Py-
tanie brzmi: czy czeka nas 
wojna o każdy narożnik i każ-
dego klienta? „Franczyza po-
zwala nam łączyć siłę dużej or-
ganizacji z przedsiębiorczością 
lokalnych partnerów” – tłuma-
czy Agnieszka Kozłowska, CEO 
Dużego Bena. 

Zielone szyldy stały się tak 
powszechne, jak przystanki au-
tobusowe, a model franczyzowy 
– maszyną do ekspansji. Teraz 
jednak na ten sam tor wjeżdża 
ciężki skład z logo Eurocashu. 

Duży gracz przechodzi 
na franczyzę 
Grupa Eurocash oficjalnie za-

powiedziała przejście sieci Duży 
Ben z modelu agencyjnego 
na franczyzowy. Transformacja 
ma ruszyć już w pierwszym 
kwartale 2026 roku i potrwać 
do końca 2027. W praktyce ozna-

cza to jedno: szybkie zagęszcza-
nie sieci, ekspansję w najwięk-
szych miastach i otwarcie drzwi 
dla tysięcy lokalnych przedsię-
biorców, którzy do tej pory ma-
sowo wybierali Żabkę. 

Na pierwszy ogień pójdą 
kluczowe regiony – Mazowsze, 
Dolny Śląsk, Wielkopolska i Za-
chodniopomorskie oraz cztery 
największe rynki miejskie: 
Warszawa, Wrocław, Poznań 
i Szczecin. To dokładnie te 
same lokalizacje, w których 
Żabka ma dziś najsilniejszą po-
zycję i najwyższą rentowność. 

Eurocash nie ukrywa ambi-
cji. Nowe sklepy Dużego Bena 
będą powstawać już wyłącznie 
w modelu franczyzowym, a do-
tychczasowe placówki zostaną 
przebudowane i wciągnięte 
do nowego systemu. Koncern 
finansuje pełny remodeling – 
od witryn po wnętrza – dorzuca 
szkolenia, system bonusów, 
wsparcie technologiczne i do-
stęp do aplikacji mobilnej oraz 
kanałów e-commerce. 

W skrócie: dokładnie ten 
sam pakiet narzędzi, który 
przez ostatnią dekadę pozwolił 
Żabce urosnąć do kilkunastu 
tysięcy punktów. 

– Model franczyzowy po-
zwoli szybciej i bardziej ela-
stycznie reagować na zmienia-
jące się warunki rynkowe. Wi-
dzimy w tym modelu realny 
potencjał do dalszego wzrostu 
sprzedaży, zwiększania dostęp-
ności sklepów dla klientów oraz 

budowania stabilnej skali biz-
nesu w kolejnych latach – pod-
kreśla Agnieszka Kozłowska, 
CEO Dużego Bena. 

Za tymi korporacyjnymi fra-
zami kryje się brutalna logika 
rynku: skala, skala i jeszcze raz 
skala. Im więcej sklepów, tym 
lepsze warunki zakupowe, 
większa rozpoznawalność 
marki i większa presja na kon-
kurencję. 

A Eurocash nie jest przypad-
kowym graczem. To największy 
hurtowy dystrybutor zajmujący 
się zakupem, magazynowaniem 
i dostarczaniem do sklepów tzw. 
produktów szybkozbywalnych 
w Polsce i właściciel całej sieci 
formatów franczyzowych – 
od ABC i Groszka po Delikatesy 
Centrum i Lewiatana. Obsługuje 
dziesiątki tysięcy sklepów, dys-
ponuje własną logistyką, techno-
logią i budżetami marketingo-
wymi, o których mniejsi gracze 
mogą tylko pomarzyć. 

Jeśli ktoś ma zasoby, by rzu-
cić realne wyzwanie Żabce, to 
właśnie Eurocash. 

Co więcej, Duży Ben wchodzi 
w segment, który przez lata był 
słabo zagospodarowany przez 
klasyczne sklepy convenience – 
alkohol specjalistyczny i pro-
dukty impulsowe. W połączeniu 
z coraz szerszym asortymentem 
może powstać hybryda: sklep 
osiedlowy z mocnym naciskiem 
na marżowe kategorie, które ge-
nerują szybki obrót. To może być 
szczególnie groźne w czasach 

spowolnienia konsumpcji, gdy 
klienci częściej robią drobne za-
kupy blisko domu, zamiast jeź-
dzić do hipermarketów. 

Franczyza  
na granicy nasycenia 
Żabka oczywiście nie stoi 

w miejscu. Sieć rozwija ofertę 
gastronomiczną, usługi finan-
sowe, paczkomaty, a nawet 
własne dark stores pod szybkie 
dostawy. Ale jej model opiera 
się na jednym filarze: masowej 
franczyzie i nieustannym za-
gęszczaniu punktów. 

Pojawienie się drugiego tak 
silnego gracza w tym samym 
modelu oznacza wojnę o naj-
lepsze lokalizacje i franczyzo-
biorców. A tych nie jest nie-
skończenie wielu. 

Już dziś rynek franczyzy 
handlowej w Polsce zaczyna się 

nasycać. Koszty wynajmu lo-
kali w dużych miastach rosną, 
a marże są pod presją inflacji 
i drogiej energii. Jeśli Eurocash 
zacznie agresywnie kusić 
przedsiębiorców pakietami 
wsparcia i niższymi kosztami 
wejścia, część z nich może od-
wrócić się od Żabki. 

Zwłaszcza że Grupa finan-
suje przebudowę sklepów i ofe-
ruje wynagrodzenie postojowe 
na czas remodelingu – coś, czego 
mniejsi operatorzy zwykle nie są 
w stanie zapewnić. W dłuższej 
perspektywie może to dopro-
wadzić do ostrej konsolidacji 
rynku osiedlowego handlu. Za-
miast tysięcy niezależnych skle-
pów – kilka gigantycznych sieci 
franczyzowych walczących 
o dominację w miastach. 

Dla konsumentów oznacza 
to wygodę i dostępność, ale też 

coraz większą standaryzację 
i presję cenową. Dla małych 
przedsiębiorców – rosnącą za-
leżność od wielkich operato-
rów i ich warunków. Dla Żabki 
– pierwsze od lat realne zagro-
żenie dla hegemonii. Do tej 
pory zielona sieć rosła prak-
tycznie bez poważnej konku-
rencji w swoim segmencie. Te-
raz na rynek wjeżdża gracz 
z ogromnym zapleczem finan-
sowym, logistycznym i do-
świadczeniem w budowaniu 
sieci franczyzowych. 

– Transformację sieci Duży 
Ben zaprojektowaliśmy w taki 
sposób, aby proces przejścia dla 
przyszłych franczyzobiorców 
był prosty, komfortowy i wspie-
rany na każdym kroku. Na-
szym celem jest stworzenie 
modelu, który pozwoli partne-
rom skupić się na sprzedaży 
i rozwoju biznesu, a nam kon-
sekwentnie budować ogólno-
polską skalę sieci – podkreśla 
Agnieszka Kozłowska. 

Jeśli Duży Ben rzeczywiście 
przyspieszy ekspansję zgodnie 
z planem Eurocashu, w ciągu 
kilku lat polskie miasta mogą 
wyglądać zupełnie inaczej – 
z czerwono-czarnymi szyldami 
konkurującymi z zielonymi 
niemal drzwi w drzwi. 

Pytanie nie brzmi już, czy 
Żabka dostanie konkurencję. 
Pytanie brzmi: jak brutalna bę-
dzie ta wojna o rynek sklepów 
„za rogiem” – i kto wyjdzie 
z niej zwycięsko. ą

Żabka ma problem?

„Naszym celem jest stworzenie modelu, który pozwoli 
nam konsekwentnie budować ogólnopolską skalę sieci” 
– tłumaczy Agnieszka Kozłowska, CEO Dużego Bena
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NOWY GIGANT CHCE PRZEJĄĆ SKLEPY OSIEDLOWEHANDEL

Michał Piękoś
michal.piekos@polskapress.pl

Żabka od lat buduje impe-
rium sklepów convenience 
na każdym rogu ulicy. Teraz 
na horyzoncie pojawia się 
nowy, agresywny gracz, któ-
ry chce przejąć część tego 
rynku – i ma za sobą jednego 
z największych gigantów 
handlu w Polsce. 

Niewykluczona jest jednak 
pierwsza od dekady obniżka ra-
tingu Polski, która mogłaby 
osłabić zaufanie inwestorów 
do polskich aktywów - wyja-
śnia dr Mateusz Dadej, Główny 
Ekonomista Coface w Polsce 
i Europie Środkowo-Wschod-
niej. 

Na obecny krajobraz makro-
ekonomiczny składa się kilka 
kluczowych czynników, które 
w różnym stopniu będą kształ-
tować koniunkturę w bieżącym 
roku. Wśród nich szczególne 
znaczenie będą miały: tempo 
inwestycji i popytu krajowego, 
sytuacja u głównych partnerów 
handlowych oraz warunki fi-
nansowania w gospodarce. 

W tle natomiast pozostają ry-
zyka fiskalne i geopolityczne. 
Przedstawiamy prognozy go-
spodarcze firmy Coface na 2026 
rok. 

Podobnie jak w III kwartale 
2025 roku, głównym źródłem 
wzrostu pozostaną inwestycje. 
W 2026 roku sprzyjać im będzie 
zarówno upływający w tym 
roku termin wykorzystania 
środków z Krajowego Planu 

Odbudowy, który wymusza 
kumulację projektów inwesty-
cyjnych, jak i coraz większa ab-
sorpcja funduszy w ramach po-
lityki spójności. Ponadto ro-
snąca akcja kredytowa dla sek-
tora przedsiębiorstw pokazuje, 
że obniżki stóp procentowych 
tworzą bardziej sprzyjające wa-
runki dla finansowania inwe-
stycji po stronie sektora pry-
watnego. 

Istotnym komponentem 
wzrostu gospodarczego Polski 
pozostanie również konsump-
cja prywatna. Choć dynamika 
realnego wzrostu traci obecnie 
impet, to wcześniejsza akumu-
lacja oszczędności przez gospo-
darstwa domowe pozwala 
na obniżenie stopy oszczędno-
ści, co powinno wspierać kon-
sumpcję. 

Sytuacja wśród głównych 
partnerów handlowych Polski 
również będzie się prawdopo-
dobnie stopniowo poprawiać. 
Według prognoz Coface w 2026 
roku niemiecka gospodarka po-
winna wyraźniej zareagować 
na wdrożony pakiet fiskalny, co 
ożywi aktywność gospodarczą 
i podniesie wzrost PKB do 1,0% 
(w porównaniu do 0,2% 
w 2025). Koniunkturę w Euro-
pie Zachodniej mają dodat-
kowo wspierać wyższe wydatki 
na zbrojenia, niższe ceny ener-
gii oraz cykliczne ożywienie go-
spodarki. Eksperci Coface za-
powiadają, że eksport netto 

może nadal obniżać wzrost 
PKB z uwagi na wyższą dyna-
mikę importu. Przyczynią się 
do tego wysokie importo-
chłonne wydatki zbrojeniowe, 
silny popyt wewnętrzny oraz 
zwiększony import z Chin. 

Rok 2026 może przynieść 
stopniową poprawę w sektorze 
przedsiębiorstw. Dotychcza-
sowe czynniki kosztowe, które 
doprowadziły do kompresji 
marż, sukcesywnie tracą im-
pet. W szczególności dynamika 
wynagrodzeń w 2026 roku 
zbliży się do dynamiki produk-
tywności, a ceny energii naj-
prawdopodobniej spadną. 
W efekcie zyski i rentowność 
przedsiębiorstw powinny kon-
tynuować odwrócenie trendu 
obserwowanego w 2025 roku – 
mówi dr Mateusz Dadej, 
główny ekonomista Coface 
w Polsce i Europie Środkowo-
Wschodniej. 

Tak optymistyczne per-
spektywy wzrostu mogą jed-
nak zostać przesłonięte przez 

istotne zagrożenia ciążące 
nad polską gospodarką. Naj-
ważniejsze z nich ma charakter 
fiskalny i dotyczy oceny wiary-
godności kredytowej Polski. 
Zeszłoroczne obniżenie per-
spektywy ratingów przez 2 z 3 
głównych agencji może ozna-
czać faktyczny spadek ratingu, 
jeśli trajektoria deficytu finan-
sów publicznych nie ulegnie 
poprawie. 

Ustabilizowanie finansów 
publicznych i ograniczenie de-
ficytu będzie szczególnie du-
żym wyzwaniem w kontekście 
zbliżających się wyborów par-
lamentarnych, zaplanowanych 
na 2027 rok, oraz utrzymują-
cego się konfliktu między Pre-
zydentem RP a rządem w spra-
wie ustaw podnoszących po-
datki. Niewykluczona jest za-
tem pierwsza od dekady ob-
niżka ratingu Polski, która mo-
głaby osłabić zaufanie inwesto-
rów do polskich aktywów – 
podkreśla dr Mateusz Dadej. 
ą 

Miecz Damoklesa nad Polską. 10 lat nie było takiego zagrożenia
Grzegorz Gajda
grzegorz.gajda@polskapress.pl

Początek 2026 roku to dla 
polskiej gospodarki czas dy-
namicznego rozwoju i opty-
mistycznych perspektyw 
na przyszłość. 

Posiedzenie Rady Gabinetowej, Donald Tusk, Karol 
Nawrocki, Zbigniew Bogucki
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Nieruchomości

MIESZKANIA - KUPIĘ

MIESZKANIE.LOKAL.GARAŻ.
DZIAŁKĘ  tylko od właściciela kupię. 
510 061 820

Motoryzacja

OSOBOWE KUPIĘ

500-692-371 Kupię każdy samochód

Usługi

AGD RTV FOTO

! ANTENY ! RTV dom. 575-412-346.

NAPRAWIAMY: Thermomix, 

ekspresy, odkurzacze, kopiarki. 

12/421-11-55.

INSTALACYJNE

!!!500-003-103 HYDRAULIK

!!!HYDRAULIK 500-003-103 AWARIE

HYDRAULICY AWARIE 730-066-539

Matrymonialne

KAWALER 52 lata, rencista, majętny 

pozna życiową partnerkę pannę, 

skromną, miss w wieku 20-39 lat, 

stan wolny. Czekam na miłość. Adam 

z Oświęcimia, tel. 730-244-629.

OGŁOSZENIA DROBNE A

Nekrologi
zamówisz tutaj:

reklama.krakow@polskapress.pl

Kraków, ul. Zabłocie 43A 

tel. 12 6 888 444, 

508 26 26 84

AUTOREKLAMA 

Wspomnienia.
Te najważniejsze…

Wspomnij bliskich. Zapal im świeczkę. Sprawdź na 

nekrologi.net i dziennikpolski24.pl/nekrologi

AUTOREKLAMA 

REKLAMA 0011476021

STAROSTA KRAKOWSKI
           30-037 Kraków
        al. Słowackiego 20

AB.V.6740.7.25.2025.MMC

OBWIESZCZENIE 
STAROSTY KRAKOWSKIEGO

o wniesieniu odwołania od decyzji o zezwoleniu na realizację drogi 

Na podstawie art. 131 oraz art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks 
postępowania administracyjnego (tekst jednolity: Dz. U. z 2025 r. poz. 1691) 
w związku z art. 11 d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych 
zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych 
(tekst jednolity: Dz.U. z 2024 r. poz. 311 z późn. zm.), 

zawiadamia się
o wniesieniu odwołania od decyzji Starosty Krakowskiego nr 21.2025 znak: 
AB-V.6740.7.25.2025.MMC z dnia 15.12.2025 r. o zezwoleniu na realizację 
drogi dla Wnioskodawcy: Wójt Gminy Liszki, Mały Rynek 2, 32-060 Liszki, 
dla inwestycji pn.: „Budowa drogi do oczyszczalni ścieków w miejscowości 
Piekary, gmina Liszki – droga gminna klasy L”.
Na działkach wyszczególnionych poniżej:
349, (349/3, 349/4), 244 (244/3, 244/4), 256/1 (256/6, 256/7), 347 (347/3, 347/4), 340 
(340/3, 340/4),  348 (348/3, 348/4), 256/2, 256/3 (256/9, 256/8), 260/4, 292, 304, 260/1 

(260/9, 260/10), 260/3 (260/11, 260/12), 291 (291/3, 291/4), 288/2, 288/3, 293 (293/3, 
293/4), 302 (302/3, 302/4), 303 (303/3, 303/4), 338/3 (338/7, 338/8, 338/9), 334/3 (334/7, 
334/7, 334/8), 332/3 (332/6, 332/7, 332/8), 331/3 (331/6, 331/7, 331/8), 330/3 (330/6, 
330/7, 330/8), 328 (328/4, 328/5, 328/6), 329/2, 329/3 (329/4, 329/5), 327, 326 (326/3, 
326/4), 521 (521/3, 521/4), 522 (522/3, 522/4), 325/3 (325/6, 325/7), 563 (563/3, 563/4), 
561 (561/3, 561/4), 567 (567/3, 567/4), 564
obręb 0011 Piekary, jednostka ewidencyjna 120607_2 Liszki;
1069/34 (1069/47, 1069/48), 1069/35 (1069/49, 1069/50), 1410 (1410/3, 1410/4), 1069/40 
obręb 0007 Kryspinów, jednostka ewidencyjna 120607_2 Liszki.
Legenda:
• Działki bez nawiasów – stan istniejący,
• (Działki w nawiasach) – stan po podziale,
• Działki pogrubione – działki przeznaczone pod drogę,
• Działki podkreślone – działki pozostające przy dotychczasowym właścicielu,

• Działki pochylone – działki objęte obowiązkiem podlegającym czasowemu 
ograniczeniu w korzystaniu z nieruchomości. 

Informuje się, że zgodnie z art. 133 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks 
postępowania administracyjnego, odwołanie wraz z aktami sprawy zostało 
przekazane do Wojewody Małopolskiego, ul. Basztowa 22, Kraków.
Zgodnie z art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (tekst jednolity: 
Dz. U. z 2024 r., poz. 311) i art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks 
postępowania administracyjnego (tekst jednolity: Dz. U. z 2025 r., poz. 1691), 
doręczenie obwieszczenia uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia 
publicznego ogłoszenia, tj. od dnia ukazania się obwieszczenia odpowiednio 
w Starostwie Powiatowym w Krakowie oraz urzędach gmin właściwych ze względu 
na przebieg drogi, w urzędowych publikatorach teleinformatycznych – Biuletynie 
Informacji Publicznej tych urzędów, a także w prasie lokalnej.  

REKLAMA 0011476186

REKLAMA 0011471727

®

Kompleksowa Obsługa Pogrzebów

DYŻUR CAŁODOBOWY

12 650 97 10
Cmentarz RAKOWICE
ul. Rakowicka 31a
tel. 12 411 67 58

ul. Bochnaka 7
tel. 12 650 97 10

Cmentarz BATOWICE
ul. Reduta 3c
tel. 12 452 31 10

ul. Prądnicka 41
tel. 12 634 38 53

MIĘDZYNARODOWY 

TRANSPORT ZMARŁYCH

www.epitafium.krakow.pl

REKLAMA 0011471757

REKLAMA 0011470749

KRAKÓW, ul. Św. Łazarza 21, tel. 12 421 24 80

KRAKÓW, ul. Bronowicka 19, tel. 12 637 00 07

KRAKÓW, ul. Grota Roweckiego 7G, tel. 507 111 121

CMENTARZ BATOWICE, ul. Powstańców 20, tel. 507 125 130

CMENTARZ RAKOWICE, ul. Rakowicka 39, tel. 507 111 456

eprasa.pl 8acdaa0edc
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Energia sprzyja decyzjom, 
lecz zwolnij tempo. Horo-
skop dzienny wróży, że roz-
mowa wyjaśni nieporozu-
mienia i doda odwagi.  
Ryby (19.02 - 20.03)  
Stabilność kusi, ale mała 
zmiana może odświeżyć pla-
ny. Horoskop na dziś to 
wskazówka, by zadbać o fi-
nanse oraz odpoczynek. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Wymiana myśli przyniesie in-
spirację. Słuchaj uważnie, 
co mówią inni.  Horoskop 
dzienny na wtorek mówi, że 
unikniesz dzięki temu chaosu.  

Byk (20.04 - 20.05)   
Emocje są intensywne, więc 
postaw na dom i bliskość. 
Horoskop dzienny przypomi-
na, że małe gesty leczą 
i przynoszą ukojenie...  
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Błyszczysz naturalnie, lecz 
podziel się sceną. Horoskop 
na dziś wyraźnie mówi, że 
współpraca wzmocni efekt. 
Warto grać zespołowo. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Detale mają znaczenie, więc 
porządkuj priorytety. Spokój 
da przewagę. Horoskop 
dzienny na wtorek to wska-
zówka, by zaufać intuicji.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Harmonia wraca, gdy mó-
wisz wprost. Ustal granice 
i dbaj o równowagę. Horo-
skop dzienny radzi zacho-
wać balans we wszystkim.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Intuicja poprowadzi cię wła-
ściwą drogą, ale sprawdzaj 
efekty. Horoskop na dziś mó-
wi, że szczerość oczyści na-
pięcia. Dziś mów spokojnie.  
Waga (23.09 - 22.10)  
Ciekawość popchnie cię na-
przód, więc planuj rozsądnie. 
Horoskop dzienny na wto-
rek mówi, że podróż w my-
ślach będzie pomagać.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Dyscyplina procentuje, lecz 
pamiętaj o przerwach. Horo-
skop dzienny mówi, że zdro-
wie da siłę do mierzenia się 
z wszystkimi zadaniami.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Twoje oczekiwania wobec 
innych osób będą nieco wy-
górowane. Horoskop na dziś 
to wyraźna wskazówka, by 
nieco obniżyć poprzeczkę.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Wrażliwość wzmacnia rela-
cje, więc ufaj sercu. Horo-
skop dzienny na wtorek za-
powiada, że twoja kreatyw-
ność osiągnie wyżyny.

Z ŻYCIA GWIAZD

Prezenterka była za młodu nie-
pokojona przez stalkera. Regu-
larnie otrzymywała listy z za-
kładu karnego: jeden z osa-
dzonych zakochał się w niej 
na zabój. Stalker przychodził 
nawet pod jej dom. 
– Krakowska policja absolutnie 
stanęła na wysokości i w ciągu 
tygodnia sprawca miał posta-
wione zarzuty – powiedziała 
niedawno w Polsacie.

Ewa Wachowicz miała 
wielbiciela

Jest przecudowna. Widzę w niej dużo swoich cech

Antoni Królikowski w Pudelku o swojej dwuletniej córeczce Jadwidze  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Aktorka wybrała się na egzo-
tyczne wakacje i pochwaliła 
się tym na Instagramie. Za-
kończenie urlopu przypie-
czętowała zdjęciem, na któ-
rym widać jej zgrabne po-
śladki, które uprzednio wto-
piła w plażowy piasek. „Do 
pewnych spraw trzeba doj-
rzeć” – podpisała dwuznacz-
nie fotografię.

Anna Mucha wreszcie 
dojrzała

Influencerka niegdyś dekla-
rowała, że marzy o dużej ro-
dzinie. Obecnie samotnie 
wychowuje pięcioletniego 
synka Bastiana, którego oj-
cem jest Sebastian Fabijań-
ski. Niedawno została zapy-
tana na Instagramie, czy 
chciałaby po raz kolejny zo-
stać mamą. „Kiedy parę lat 
temu decydowałam się 
na założenie rodziny, byłam 
na to gotowa emocjonalnie, 
finansowo, psychicznie i fi-
zycznie. Teraz jest inaczej. 
Nie planuję więcej dzieci” 
– napisała fanom celebrytka. 
(GZL)  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Maffashion nie planuje 
dzieci

W TELEWIZJI

Teatr Telewizji:  
Posprzątane
TVP Kultura, 20:00
Lane jest kobietą sukcesu. 
Zatrudnia do pomocy imi-
grantkę Matilde, która nie-
nawidzi sprzątać. Wtrąca 
się Virginia, siostra Lane, 
mająca obsesję na punkcie 
utrzymywania porządku.

Sicario 2: Soldado
TVP 1, 21:20
Trzy lata po sukcesie „Si-
cario”, uhonorowanego 3 
nominacjami do nagrody 
Oscara, powstał „Sicario 
2: Soldado” o dalszych lo-
sach bohaterów pierwszej 
części. Podwójny agent 
Alejandro Gillick wraca do 
gry, walcząc z kartelami 
narkotykowymi.

Za burtą
TV Puls, 22:00
Wyprawa czterech męż-
czyzn kończy się katastro-
fą, gdy sztorm wywraca 
ich jacht. Uwięzieni we 
wraku dryfują 119 dni po 
Pacyfiku. Po dotarciu do 
lądu ich niewiarygodna hi-
storia przetrwania zostaje 
podważona przez media  
i władze.

Zapowiedź
TVN, 22:40
W roku 1959 Lucinda oraz 
jej rówieśnicy umiesz-
czają swoje wyobrażenia 
o przyszłości w kapsule 
czasu. 50 lat później, po 
otwarciu kapsuły, okazuje 
się, że na kartce Lucindy 
jest ciąg liczb, precyzyjnie 
opisujący daty i liczbę ofiar 
największych kataklizmów 
i katastrof, które dotknęły 
ludzkość przez pół wieku.

 Poziomo:

 1) rycerze z sagi „Gwiezdne 

  wojny”,

 6) smakowity kawałek jedzenia,
 11) kodeks honorowy samura-

  jów,

 12) krępujące rzemienie, pęta,
 13) ptak czczony w starożyt-
  nym Egipcie,
 14) Sergio, reżyser filmu „Za 
  garść dolarów”,
 15) włókno trawy używane do 
  wyrobu lin, mat, papieru,
 17) przednia strona budynku,
 18) wystawne przyjęcie bez 
  tańców,
 19) małżeńskie lub madejowe,
 20) okrągłe okno charakterys-
  tyczne dla gotyku,
 23) grecka wyspa na Morzu 
  Jońskim,
 25) „… jednej nocy”, piosenka 
  grupy Alibabki,
 26) odrywa się od lądolodu,
 27) świtezianka nad stawem,
 28) kolor bezchmurnego nieba,
 31) nakłanianie do zgody,
 34) ptak na królewskim stole,
 36) „… i diament”, film Andrze-
  ja Wajdy,

 37) bęben do nawijania lin, 
  szpula,
 38) składnik gazu ziemnego,
 39) pyton lub anakonda,
 40) niezbędny do oddychania.
 Pionowo:

 2) zakaz wywozu towarów,

 3) Henrik, autor dramatu „Dom 

  lalki”,
 4) urządzenie do zrzucania 
  węgla,

 5) wyznawca np. chrześcijań-
  stwa,

 6) stan w USA ze stolicą w 
  Denver,

 7) Izabella, filmowa Helena 
  Kurcewiczówna,

 8) zasłona na twarzy Arabki,
 9) Zygmunt, Władysław Lu-
  bicz w serialu „Klan”,
 10) ostatnia zabawa w roku,

 16) poetycko o strumieniu,

 21) pokarm dzikich zwierząt,
 22) przepływa przez Antwerpię,
 23) kuzyn dyni, arbuz,

 24) okrutne, bezprawne rządy,
 29) powszechny podziw, sza-
  cunek,

 30) produkcyjny lub usługowy,
 32) termin z tresury owczarka,

 33) mityczny myśliwy beocki,
 34) ślad po oparzeniu,
 35) koronkowa ozdoba sukni.

KRZYŻÓWKA NR 21
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Piłkarze ręczni AZS AGH Kraków 
w ćwierćfinale Pucharu Polski za-
grają z ORLEN Wisłą Płock. Zmie-
rzy się zespół z drugiego poziomu 
rozgrywkowego, z Ligi Centralnej, 
z mistrzem Polski, uczestnikiem 
Ligi Mistrzów. To przygoda życia 
dla trenera Sławomira Karwow-
skiego i jego zawodników. 

- Mam nadzieję, że przynaj-
mniej niektórzy zawodnicy 
w przyszłości będą się mogli mie-
rzyć w takich meczach – mówi tre-
ner. – Jesteśmy klubem, który 
chce ich wypromować. Najbliż-
szy rywal to drużyna, która działa 
na naszą wyobraźnię, jedna z naj-
lepszych drużyn na świecie. W li-
dze poza Industrią Kielce nikt nie 
jest w stanie jej zagrozić. 
Na pewno jest to przygoda życia 
dla mnie, druga taka sytuacja 
w karierze. 12 lat temu w Tarno-
wie, jako zawodnik Unii też mia-

łem okazję grać w PP z Wisłą 
Płock, która nie była tak silna jak 
teraz. Przegraliśmy ten dwumecz. 
Teraz Wisła to zespół ze świato-
wej czołówki, który może wal-
czyć nawet o Final Four Ligi Mi-
strzów. 

Aktualny wicelider polskiej 
ekstraklasy (ma tyle samo punk-
tów co Industria) w LM jest na 3. 
miejscu w tabeli swojej grupy 
po 10 meczach mając 12 punktów 
(6 wygranych, 4 porażki) za Mag-
deburgiem (20 pkt) i Barceloną 
(18). W jakim składzie zagra 
w Krakowie? - Spodziewam się, 
że nie będzie to rezerwowe zesta-
wienie – ma nadzieję szkolenio-
wiec Krakowian. - Zespoły nie 
mają aż tak szerokich kadr, nie 
mają np. 30 zawodników. Mam 
nadzieję, że będą wszyscy, albo 
prawie wszyscy najlepsi. Trzeba 
powiedzieć, że nawet rezerwowi 
jak bramkarz Mirko Alilović to 
gwiazdy światowej piłki ręcznej, 
a np. Przemysław Krajewski to le-
genda polskiej piłki ręcznej. A ci 
najlepsi? Mam nadzieję, że zagrają 
chociaż 10 – 15 minut. Jak np. 
Melvyn Richardson, zawodnik 
z absolutnego topu.  

Na co stać AZS AGH? Wyelimi-
nowanie Orlenu Wisły Płock nie 

wchodzi w grę, choć to sport i ni-
czego nie można przesądzać, ale 
byłaby to nieprawdopodobna 
sprawa. Na co więc liczy szkole-
niowiec? - Nie robimy założeń, ile 
np. możemy zdobyć bramek – 
mówi. – Liczymy na to, że organi-
zacyjnie damy radę, a kibice to do-
cenią. Gramy na dwóch frontach, 
nie przekładaliśmy tego meczu 

PP. Dla nas każdy mecz jest 
na wagę złota. Na pewno nie za-
gramy tak, by kombinować, „za-
bijać mecz”, by nie stracić 40 bra-
mek, a np. 30. Musimy pokazać 
siebie. Różnica na pewno będzie 
duża, sukcesem będą małe rze-
czy, chcemy zagrać dobry mecz, 
by zawodnicy cieszyli się grą i po-
kazali swój pazur. 

AZS AGH to beniaminek Ligi 
Centralnej. Jest na 4. miejscu w ta-
beli, a w ostatnim meczu, w pią-
tek pokonał lidera Sandrę Spa Po-
goń Szczecin 35:26. - Dobrze się 
stało, że mieliśmy taki mecz z li-
derem – mówi szkoleniowiec Kra-
kowian. – Nie kalkulowaliśmy, nie 
chcieliśmy przekładać spotkania. 
Przepracowaliśmy bardzo dobrze 

czas przed tym spotkaniem. Czy 
myślimy o awansie? Nie, podob-
nie jak wtedy gdy graliśmy w niż-
szej lidze… Poza tym trzeba być 
na 1. miejscu, a 2. gra baraż i co naj-
ważniejsze, trzeba mieć budżet 2 
– 2,5 mln zł na Superligę. Mam 
mieszane uczucia do do tego wy-
mogu. Jeśli ktoś rozwija zawodni-
ków, to dlaczego nie dać mu takiej 
szansy? Dobrze sobie radzimy, 
zwykle beniaminek gra o to, by się 
utrzymać. W naszej lidze są dwa 
profesjonalne zespoły – Pogoń 
i Śląsk Wrocław. Zawodnicy tych 
zespołów skupiają się tylko 
na grze. U nas jest inaczej, mamy 
zawodników, którzy są studen-
tami, w większości AGH. Chcą się 
rozwijać jak np. nasz bramkarz 
Kacper Kaleta, po SMS-ie. Ponie-
waż ciężko zrobić zespól z samych 
studentów mamy też zawodni-
ków życiowo związanych z Kra-
kowem. Tu mają pracę, rodziny, 
grają tu dłuższy czas. Nie jesteśmy 
amatorami, bo jest jednak wymóg 
przyjścia na trening. Zawodnicy 
mają u nas stypendia. I tak to 
działa. 

Przypomnijmy, że o awan-
sie do ½ finału decyduje jeden 
mecz. 600 miejsc na trybunach 
zostało wyprzedanych. ą

Jacek Żukowski
jacek.zukowski@polskapress.pl

PIŁKA RĘCZNA. Sport jest 
piękny, daje okazję zmierze-
nia się maluczkich z tuzami. 
Do takiej konfrontacji doj-
dzie dzisiaj o godz. 19 w Kra-
kowie.

Wielka przygoda małego klubu. AZS AGH Kraków gra 
dzisiaj z hegemonem, jedną z najlepszych drużyn świata 

Piłkarze ręczni AZS AGH Kraków są na 4. miejsu w Lidze Centralnej, czyli na drugim 
poziomie rozgrywkowym. Ostatnio pokonali lidera - Sandrę Spa Pogoń Szczecin
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Lindsey Vonn, mimo że 30 stycz-
nia w szwajcarskiej Crans-Mon-
tanie doznała zerwania więzadła 
krzyżowego przedniego w kola-
nie wskutek upadku podczas za-
wodów Pucharu Świata, zdecy-
dowała się wystartować w olim-
pijskim zjeździe, który odbył się 
w niedzielę w Cortinie d’Am-
pezzo. 

41-letnia amerykańska nar-
ciarka odbyła przed igrzyskami 
dwa treningi na trasie olimpij-
skiego zjazdu i uznała, że weź-
mie udział w zawodach z kontu-
zjowaną nogą w stabilizatorze. 

Jadąca jako 13. zawodniczka  
upadła na początku trasy – jak 
wyliczono – po około 13 sekun-
dach jazdy. Zahaczyła o jedną 
z bramek i z dużą prędkością 
bezwładnie przekoziołkowała 

po stoku. Przez kilkanaście mi-
nut była opatrywana przez ra-
towników, zanim została za-
brana przez śmigłowiec do szpi-
tala w Treviso. 

– To zdecydowanie ostatnia 
rzecz, jaką chcieliśmy tutaj zoba-
czyć. Kiedy dochodzi do czegoś 
takiego, oczywiście każdy na na-
dzieję, że nic poważnego się nie 

stało, ale to było przerażające. 
Dodatkowym złym znakiem był 
widok rozkładanych noszy – po-
wiedziała stacji NBC siostra Vonn 
Karin Kildow. 

Alpejka trafiła na oddział in-
tensywnej terapii, ale jej życiu 
na szczęście nie zagrażało nie-
bezpieczeństwo. Przeszła już 
dwie operacje. Pierwszy zabieg  

przeprowadzono na złamanym 
lewym podudziu Lindsey. 

„Po południu Lindsey Vonn 
przeszła operację ortopedyczną 
w celu stabilizacji złamania lewej 
nogi” – przekazał w niedzielę 
szpital Ca’ Foncello w Treviso 
w oświadczeniu dla mediów. 

Drugi z zabiegów miał na celu 
zapobieżeniu komplikacjom 

związanym z obrzękiem i prze-
pływem krwi. 

Życzenia szybkiego powrotu 
do zdrowia dla amerykańskiej  
alpejki przekazała przewodni-
cząca Międzynarodowego Ko-
mitetu Olimpijskiego (MKOl) Kir-
sty Coventry. 

– Jest niesamowitym źró-
dłem inspiracji – powiedziała 
szefowa światowego ruchu olim-
pijskiego, dodając, że ma Ame-
rykankę w swoich myślach. 

MKOl nie mógł zakazać Vonn 
udziału w igrzyskach mimo kon-
tuzji odniesionej przed rozpoczę-
ciem zawodów, ponieważ taką 
decyzję podejmują wyłącznie 
zawodnicy i trenerzy. Poinfor-
mował o tym dziennikarzy dy-
rektor sportowy organizacji 
Pierre Ducray. 

– Dajemy sportowcom moż-
liwość trenowania. Kilkakrotnie 
sprawdziła trasę i udowodniła 
swoją gotowość do rywalizacji  
– wyjaśnił Ducrey. – Nie możemy 
powiedzieć, czy powinna była 
startować, czy nie; sama podjęła 
decyzję. To decyzja zespołowa 
i dotyczy ona wszystkich spor-
towców. 
ą 

DZISIEJSZE STARTY POLAKÓW 
biathlon 
13.30 – bieg indywidualny na 20 km M (Konrad 
Badacz, Grzegorz Galica, Jan Guńka, Marcin Za-
wół) 
biegi narciarskie 
9.15 – sprint techniką klasyczną K, kwalifikacje 
(Aleksandra Kołodziej, Izabela Marcisz, Eliza 
Rucka-Michałek, Monika Skinder) 
9.55 – sprint techniką klasyczną M, kwalifikacje 
(Sebastian Bryja, Dominik Bury, Maciej Staręga) 
łyżwiarstwo figurowe 
18.30 – soliści, program krótki (Władimir Samoj-
łow) 
narciarstwo alpejskie 
10.30 – kombinacja drużynowa K, zjazd (Mary-
na Gąsienica-Daniel) 
14.00 – kombinacja drużynowa K, slalom (Anie-
la Sawicka) 
saneczkarstwo 
17.00 – jedynki K, 3. ślizg (Klaudia Domaradzka) 
short track 
10.30 – 500 m K, kwalifikacje (Natalia Mali-
szewska, Gabriela Topolska) 
11.10 – 1000 m M, kwalifikacje (Michał Niewiń-
ski, Felix Pigeon) 
11.59 – sztafeta MIX, ćwierćfinały (Natalia Ma-
liszewska, Kamila Sellier, Gabriela Topolska, 
Michał Niewiński, Felix Pigeon) 
skoki narciarskie 
18.45 – drużyny MIX, 1. seria konkursowa (Kamil 
Stoch, Kacper Tomasiak, Paweł Wąsek, Pola 
Bełtowska, Anna Twardosz)

Jacek Kmiecik
redkacja@polskapress.pl

Lindsey Vonn, która miała 
zdobyć we Włoszech swój 
drugi złoty medal olimpij-
ski, miała poważny upa-
dek na trasie zjazdu w Corti-
nie d’Ampezzo i wylądowała 
w szpitalu.

Filmowa kariera bez happy endu

Lindsey Vonn przyjechała do Włoch po swój drugi złoty medal olimpijski, ale już po  
13 sekundach jazdy zahaczyła o bramkę i z dużą prędkością przekoziołkowała po stoku
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Podsumowując to spotkanie 
Kazimierz Moskal powiedział: 
- Myślę, że bardzo cenne trzy 
punkty wywalczyliśmy 
w Pruszkowie. Spodziewali-
śmy się trudnego meczu i taki 

ten mecz dla nas był. Do prze-
rwy prowadziliśmy 3:1, mieli-
śmy rzut karny, którego nie wy-
korzystaliśmy. Wydawałoby 
się, że ta druga połowa po-
winna być dla nas trochę ła-
twiejsza. Jednak okazało się, że 
Znicz bardzo ambitnie dążył 
do zmiany rezultatu i udało im 
się w końcówce strzelić bramkę 
na 3:2. Było do końca nerwowo. 
Będziemy nad tym pracować, 
aby lepiej kontrolować takie 
mecze w drugiej połowie.  

Szkoleniowiec Wieczystej, 
zapytany czy takie zwycięstwo 
może być impulsem przed ko-

lejnymi spotkaniami, odparł:  
- Ostatnio słyszałem taką wy-
powiedź jednego z trenerów 
z ekstraklasy, że dobrze jest za-
cząć dobrze, a nie aż tak źle za-
cząć źle. My zaczęliśmy dobrze, 
wygraliśmy w Pruszkowie, 
zdobyliśmy trzy punkty 
i na pewno z mojego punktu 
widzenia jest to dobra rzecz. 
Cieszymy się z tego i myślę, że 
każde zwycięstwo buduje.  

Padło też pytanie o niewy-
korzystany rzut karny przez 
Paulinho. Poproszony o odnie-
sienie się do tej sytuacji, trener 
Wieczystej powiedział: - Myślę, 

że trudniejsza sytuacja była na-
wet nie z tym karnym, a z tym, 
że pierwsi straciliśmy bramkę. 
Natomiast zawodnicy bardzo 
dobrze na to zareagowali, 
szybko odrobiliśmy straty. Nie-
wykorzystany karny? Zdarza 
się. Oczywiście, że tutaj można 
dyskutować, czy powinien je-
denastkę wykonywać zawod-
nik faulowany. Było do tego 
wyznaczonych trzech piłkarzy. 
Mieli między sobą zdecydo-
wać, który weźmie na siebie 
odpowiedzialność. Trudno. 
Stało się, takie rzeczy się zda-
rzają. ą

Bartosz Karcz
bartosz.karcz@polskapress.pl

I LIGA PIŁKARSKA.  Trener 
Wieczystej Kraków Kazi-
mierz Moskal mógł być za-
dowolony po wygranym 3:2 
meczu ze Zniczem, choć 
w grze jeszcze trochę man-
kamentów do poprawy jest.

Wieczysta musi popracować nad kontrolą gry

Od wielu tygodni w Wiśle wszy-
scy powtarzali, że start do ligowej 
wiosny będzie bardzo ważny, 
wręcz kluczowy. Co prawda tro-
chę te nastroje studził trener Ma-
riusz Jop, ale on też zdawał sobie 
przecież sprawę z tego, że wy-
grana może tylko nakręcić pozy-
tywnie jego podopiecznych 
przed kolejnymi meczami. 
W piątek Wisła nie zagrała 
na pewno najlepszego meczu 
w sezonie, ale wygrała go bardzo 
pewnie. Może raptem przez dzie-
sięć minut, czyli od momentu 
straty bramki do wyrównania, 
można było mieć wątpliwości, co 
do wyniku tego spotkania. Póź-
niej wiślacy wrzucili piąty bieg 
i zrobili po prostu swoje. A mając 
już w kieszeni trzy punkty, mogli 
spokojnie poczekać, co też w tej 
inauguracyjnej kolejce zrobi kon-
kurencja… 

A ta w większości przypad-
ków zagrała dla Krakowian. 
Z grupy pościgowej punkty po-
traciły bowiem wicelider, czyli 
Polonia Bytom, trzecia drużyna, 
czyli Pogoń Grodzisk Mazowiecki 
oraz trzy drużyny, które miały już 
trzynaście punktów dystansu 
do Wisły, a teraz tracą już punk-

tów piętnaście. To na tym etapie 
rozgrywek, gdy do końca sezonu 
pozostało raptem czternaście 
meczów, jest prawdziwa prze-
paść i mówiąc wprost - musiałby 
się w Wiśle wydarzyć jakiś kata-
klizm, przy jednocześnie jakiejś 
super formie takich drużyn jak 
Ruch Chorzów, Śląsk Wrocław 
czy Miedź Legnica, żeby ją dogo-
niły. Wygrały jedynie Wieczysta 
Kraków i Polonia Warszawa, ale 
obie tracą do „Białej Gwiazdy” 
punktów trzynaście, co też jest 
dużym dystansem.  

JJeśli porównać to wszystko 
do poprzedniego sezonu, to są 
podobieństwa i ich nie ma. Bo 
po dwudziestu kolejkach se-
zonu 2024/2025 liderem był ze-

spół Bruk-Betu Termaliki, który 
miał tylko pięć punktów prze-
wagi nad drugą Arką Gdynia 
i siedem nad trzecią Miedzią Le-
gnica. Jak pamiętamy, na koniec 
rozgrywek „Słonie” zameldo-
wały się w ekstraklasie po bez-
pośrednim awansie, choć na fi-
niszu musiały na pierwszym 
miejscu ustąpić miejsca wspo-
mnianej Arce. 

Wiśle postawienie kropki 
nad „i” pewnie jeszcze trochę 
czasu zajmie i dobrze, że w klu-
bie mocno stąpają po ziemi 
mimo udanej inauguracji. Ma-
riusz Jop i piłkarze, jak mantrę 
powtarzają, że liczy się tylko naj-
bliższy mecz. Głos w weekend 
w sprawie zabrał prezes Jarosław 

Królewski, który też stara się stu-
dzić rozgrzane piątkowym zwy-
cięstwem głowy. Napisał on 
na platformie X m.in.: Rzecz ja-
sna, obiektywnie patrząc, wyniki 
tej kolejki ułożyły się korzystnie 
dla Wisły Kraków. Natomiast nie 
jest to coś, czym powinniśmy się 
w tej chwili zajmować. Naszym 
jedynym punktem odniesienia 
jest własna praca - wykonywana 
konsekwentnie, mecz po meczu. 
Nasze występy na boisku po-
winny być oceniane wyłącznie 
przez pryzmat postawy, zaanga-
żowania i szacunku do pracy 
wszystkich ludzi w klubie 
na przestrzeni ostatnich lat - za-
wodników, sztabu, pracowni-
ków, sponsorów oraz kibiców. 
Kluczowe są koncentracja 
na każdym kolejnym meczu 
oraz pokora. Dziś jedyną kalku-
lacją, która ma znaczenie, jest 
wynik następnego spotkania. 
W tej rundzie przyjdzie nam za-
pewne również przegrać i to nie 
raz - taki jest współczesny foot-
ball. Najważniejsze jednak, aby 
nawet w takich momentach 
schodzić z boiska z przekona-
niem, że daliśmy z siebie 
wszystko. Jedenaście drużyn po-
zostaje w grze o awans do ekstra-
klasy. Kilka słabszych spotkań 
może bardzo szybko uruchomić 
spiralę negatywnych wyników - 
dlatego skupienie na sobie jest 
absolutnie fundamentalne.  

Kolejny mecz Wisła Kraków 
zagra w niedzielę o godz. 14.30 
w Pruszkowie, gdzie zmierzy 
się z Pogonią Grodzisk Mazo-
wiecki. 

Bartosz Karcz
bartosz.karcz@polskapress.pl

I LIGA PIŁKARSKA.  Wisła Kra-
ków zrobiła swoje w pierw-
szej wiosennej kolejce i po-
konała GKS Tychy 3:1. Ta se-
ria gier ułożyła się też dla 
niej korzystnie, powiększyła 
bowiem przewagę w tabeli. 

Wisła zostawia rywali w tyle, 
ale przy Reymonta spokojnie

Wystarczyła jedna kolejka, żeby przewaga w tabeli I ligi, 
jaką ma Wisła Kraków, wzrosła już do dwunastu punktów
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SPORT
www.sportowy24.pl

SPORT W TV 
9.45, 11.40 TVP Sport, 9.50 
TVP 1, 10 Eurosport 1, ZIO, bie-
gi narciarskie; 10.25, 11.50, 
12.30, 13 TVP 1, 10.25 TVP 
Sport, Eurosport 1, ZIO: short 
track; 13.25 TVP Sport, ZIO: 
biathlon; 13.30 Eurosport 1, 
13.55 Eurosport 2, 14.55 TVP 

Sport, narciarstwo alpejskie, 
slalom do kombinacji; 16.55 
Eurosport 1, 18.40 TVP Sport,  
ZIO: saneczkarstwo; 17.30 Eu-
rosport 1, 18.40 TVP 1, ZIO: 
skoki, konkurs drużyn miesza-
nych; 19.55 TVP Sport, 21.30 
Eurosport 1, ZIO: łyżwiarstwo 
figurowe; 20.20 Polsat Sport 1, 

siatkówka, Puchar CEV: Ja-
strzębski Węgiel - Piacenza. (Ż) 
LOTTO 
Niedziela, 8.02, Multi Multi 
(22): 4, 5, 6, 8, 12, 13, [14], 18, 
28, 29, 34, 39, 45, 66, 67, 69, 
72, 75, 76, 78; Kaskada (22): 3, 
5, 9, 10, 11, 14, 15, 16, 17, 19, 23, 
24; Mini Lotto: 18, 20, 28, 29, 

37; Ekstra Pensja: 6, 11, 14, 18, 
27 + 3; Ekstra Premia: 8, 9, 18, 
23, 30 + 2. 
Poniedziałek, 9.02, Multi Multi 
(14): 13, 20, 21, 24, 25, 26, 43, 
44, 45, 48, 49, 50, 51, 53, 56, 
59, 60, 75, 77, [78]; Kaskada 
(14): 2, 6, 8, 11, 12, 13, 14, 17, 21, 
22, 23, 24

Nad ostatnim rywalem mają już 
11 „oczek” zapasu. To spory kapi-
tał. Niepołomiczanie wreszcie 
„odczarowali” własny stadion, 
wygrywając na nim pierwszy raz 
od 11 miesięcy. 

- Było to bardzo trudne spo-
tkanie i takiego się właśnie spo-
dziewaliśmy – mówi trener Pusz-
czy Tomasz Tułacz. – Były w nim 
momenty, w których funkcjono-
waliśmy tak, jak chcieliśmy, ale 
też takie, w których nie panowa-
liśmy nad tym, co się działo. 
Szczególnie w II połowie mieli-
śmy trochę szczęścia. Chcę po-
chwalić chłopaków, że mimo 
przeciwności, jakie mieliśmy 
w okresie przygotowawczym, 
pod względem charakteru i deter-
minacji było widać to DNA Pusz-
czy, choć czasami brakowało ele-
mentów czysto piłkarskich, ale 
spokojnie, one przyjdą. Musimy 
lepiej zachowywać się w fazach 
przejściowych po naszych stałych 
fragmentach gry. Michał Perchel 
był w sytuacji sam na sam z rywa-
lem i obronił, a był to kluczowy 
moment meczu. Z dużą dozą 
szczęścia, ale wygraliśmy, wresz-
cie u siebie i mam nadzieję, że bę-
dzie to zalążek pod zdobywanie 
kolejnych punktów.   

Szkoleniowcowi „Żubrów” 
z pewnością spadł kamień z serca, 
bo jego podopieczni bardzo długo 
czekali na tę domową wygraną.  
- Tak, bardzo długo czekaliśmy – 
potwierdza. – Jak wygrywaliśmy 
z Górnikiem 1:0 to widać było, że 
chłopcy chcą, czasem nawet 
za bardzo. W II połowie dopadł 
nas nawet paraliż, próby przeno-
szenia gry za linię obrony były bez 
kontroli, Michał też zaliczył kilka 
niedokładnych zagrań. Efekt 
przyniosło przesunięcie Piekar-
skiego do linii pomocy. Wreszcie 
padł drugi gol. Nigdy tak długiej 
serii bez wygranej u siebie nie 
miałem, by aż 11 miesięcy czekać 
na kolejne zwycięstwo. Cieszymy 
się, że wreszcie to się stało, 
chcemy to kontynuować i popra-
wiać dyspozycję. Czekam na kilku 

zawodników, którzy są po ura-
zach, ale nie ma co narzekać 
na los. Chciałbym podziękować 
kibicom, którzy przyszli na mecz 
w tę mroźną pogodę i oczywiście 
dla osób, które pracowały na to, 
by  mecz się odbył. 

Można stwierdzić, że Puszcza 
pozbyła się już jednego rywala 
w walce o utrzymanie, bo zapas 
aż 11 punktów nad Górnikiem 
i lepszy bilans bezpośrednich gier 
(2:2 było na wyjeździe) powoduje 
spokój. - Chcę pochwalić Górnika 
– mówi szkoleniowiec „Żubrów”. 
– To zespół mający w swoich sze-
regach zawodników, którzy 
umieją stwarzać sytuacje. Odsko-
czyliśmy w tabeli, ale nic się nie 
kończy, w każdym meczu mu-
simy walczyć. 

W spotkaniu zadebiutował 
nowy gracz Puszczy Amarildo 
Gjoni, albański napastnik, który 
przyszedł z Sheriffa Tiraspol.  

- Pozytywnie oceniam jego de-
biut – mówi szkoleniowiec. – Jest 
z nami od trzech dni, przechodził 
badania i załatwiał inne sprawy 
formalne. Świetnie został przyjęty 
przez szatnię, sądzę, że z tygodnia 
na tydzień będzie dla nas warto-
ścią dodaną. Walczy o miejsce 
w składzie, chcę pochwalić też 
tych, którzy z nim konkurują. 

Niedługo Tułacz będzie miał 
już do dyspozycji wszystkich nie-
obecnych. - Konrad Stępień już 
jest w treningu, Kuba Stec już dwa 
dni trenuje, Igor Pieprzyca jest 
wprawdzie chory, ale wszyscy 
będą do dyspozycji już od tego 
tygodnia – informuje Tułacz. 
ą

Jacek Żukowski
jacek.zukowski@polskapress.pl

I LIGA PIŁKARSKA. Wygrana 
z Górnikiem Łęczna 2:1 
w pierwszym meczu wiosen-
nej części sezonu była nie-
zwykle istotna dla „Żubrów”. 
Odskoczyły one od strefy 
spadkowej na 9  pkt.

Puszcza Niepołomice 
buduje przewagę, 
jest więcej spokoju

Adrian Piekarski grał 
w obronie i pomocy
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